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(Bulla papieska w sprawie reformy zakonu 
Bazylianów i jej skutki. — Zaostrzanie się sytua- 
eji z powodu sprawy egipskiej. — Bieżące wiafo- 
mości przedlitawskie, - Nowy minister bośniacki, 
jego kwalifikacja i położenie.) 


czerwca. 
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Agitacja, jaką stronnictwo świętojurskie roz- 
wija z powodu buli papiezkiej w sprawie refor- 
my zakonu Q0. Bazylianów, zwraca powszechną 
uwagę na siebie. Już dzisiaj przewidzieć można, 
że agitacja przybierze wielkie rozmiary, bo kie- 
rowaną i zachęcaną jest z góry. Jednakowo nie 
ma się co lękać jej skutków, Przeciwnie lepiej 
jest, że cały ten wrzód wyjdzie na wierzch i bę- 
dzie widzialny dla każdego Lepiej że ten wrzód, 
nabrawszy, pęknie teraz, niżby miał pęknąć w 
chwili, gdy kraj znaleźć się może w krytycznem 
położeniu. Agitacja ta jest właściwie przygoto- 
wywaniem buntu przeciwko władzy papieskiej 

ędzy duchowieństwem katolickiem. Niechże 
raz pod presją agitacji tej rozdział nastąpi mie- 
dzy prawdziwie katolickiem duchowieństwem a 
rzekomo katoliekiem, między prawdziwymi uni- 
tami a faiszywymi, którzy są tego samego uspo- 
gobienia jak Ów znany ich przewódzea, co b ą€ 
duszpasterzem katolików, tajemnie propagował 
szyzmę. Dzisiaj prawdziwie katolickie duchowień- 
stwo uniekie nie ma głosu, be go do głosu nie 
dopuszczają, a kto się z pomiędzy niego odezwie, 
tego ścigają w tysiączne sposoby i w stanowi- 
sku jego duchowiem i w dziennikach zaprzeda- 
nych Moskwie. Wobec agitacji, przygotowującej 
bunt przeciw władzy papieskiej, sumienie ich ka- 
płańskie musi się obruszyć, i żadna presja, ġa- 
dna powaga hierarchiczna nie zdoła ich wstrzy- 
mać od jawnego i głośnego odporu. I wtedy od- 
dzieli się kąkol i szalej od zdrowego ziarna; 
kąkol i szalej rozwiany będzie na wszystkie stro- 
ny, a oczyszczone zdrowe ziarno zejdzie wspaniale 
między katolickim ludem unickim. Im prędzej 
przyjdzie do tego przesilenia, im prędzej rozpo- 
częta agitacja je wywoła, tem prędzej nastąpi i 
wyzdrowienie. Burza oczyszcza powietrze. Naj- 
niebezpieczniejszą jest choroba, tajemnie nurtu- 


JĄCa. 

Wielu nważało bulę papieską jako nieuza- 
sadnioną. Ale wobec rozpoczętej przeciw niej agi- 
tacji wobec podniesionego jawnego buntu spo- 
strzegli, że w Rzymie dokładniejsze mają 0 uspo- 
sobienin pewnej części duchowieństwa unickiego 
wiadomości, niż my tu w kraju. A jedną z waż- 
nych zasług tej buli będzie, iż tajne dotąd nur- 
towania wyprowadziła na jaw, i przyspieszyła 
przesilenie w chwili, gdy jeszcze nie może stać 
się szkodliwem! 

Po tych ogólnych uwagach przystępujemy do 
szczegółów. 

Z powodu breve papieskiego, postanawiają- 
cego reformę zakonu Bazylianów, rozwinęli świę- 
tojurcy agitację na wielką skalę, powołując 
sięwtym względzie wyraźnie io- 
twarele na powagę ks. metropolity 
Sembratowicza. Umyślny agent objeżdża 
monastery bszyliańskie w całym kraju dla zbie- 
rania podpisów na znany protest buntowni: 
czy buczackich mnichów. Skoro przybędzie do 
którego monasteru, zjeżdżają się oraz „rewny- 
tele* księża świeccy z całej okolicy, i zaczynają 
się sceny, mające na celn zniewolenie wahają- 
cych się do podpisania. Z „protestem“ jędździ 
po kraju bazylianin ks. M., autorem zaś tego 
aktu jest, jak donosi Dz. Fol, ksiądz Jaworski 
w Buczaczu. Pierwotnie przysłano projekt do 
Lwowa bezimiennie, tylko z pieczęcią monasteru 


buczackiego. Później przybyła do metropolity w 


tej sprawie delegacja, złożona z trzech mnichów, 
aby osobiście poświadczyć autentyczność niepod- 
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Powieść 
SEWERA, 


(Ciąg dalszy.) 


— Pan Stanisław — powtarzał stary zdzi- 
wiony. O, o, to mi pan — mówił człowieczek— 
to mi to pan z panów — takich teraz nie wie- 
Ju jest, On Gębalskiego nauczy rozum, tego łaj- 
dala Zeby nie to, że pija u mnie arbatę z ru 
mem i poncz, jak Boga kocham mrena ym LE 


za drzwi. 

— Każ pan zapr 
Walenty wybierająć 510 

-- Wielmożay panie; 

sk re i po woli rak” = s: 
par) urażony człowieczek — 8 J043 Ło ych; 
nowie Sziedzice życzą, to Gębalskiego wię 
mego domu nie puszczę. | 

— Noga żadnego ze szlachty tu nie aa 
rozumiesz, zawołał staruszek, dając tym + w 
bem folgę swemu gniewowi i roxstrojony 
Rerwom, a, 
— I cóż ja winien ! Zmiłujcież się pano% M 
to mi trzeba będzie zwinąć manatki i ęizoć 
za dziesiątą granicą. A bodajby ci ty ekono i 
aka duszo ozór kołem stanął —» odgrażał Se 
człowieczek na Gębalskiego. 

— To w pańskim zajeżdzie kują się potwa” 

«8 na szlachtę i szlachta ma tn stawać, 
soh słuchać. A to mi się podoba ! 

— Wygnam, jak Boga kocham, 
niech się tylko pokaże, a nie róbcie mi Jaśnie 
Wielmożni panowie despektu, abyście mieli za- 
jeżdżać do Herszka. Mały człowieczek pocałował 
pana Walentego w ręką, Szastając nogami jak 
tylko umiał najzgrabniej. 


zęgać — dał rozkaz pan 
ię do drogi. 
niema jak po północy. 


Pan Walenty rozbrojony wsiadł na bryczkę, 


aby | rzuty 


wy nam, Nara 


mywać w swoim czasie, że protest nie miał cech 
autentyczności, jakkolwiek ogłoszony już był w 
Stowie. Dziennik ten donosi, iż do przeszłej so- 
boty przystąpiły do protestu monastery w Kra- 
snopuszczy, Złoczowie i Podhorcach, i że w mo- 
nasterach : hoszowskim, drohobyckim i dobromil- 
skim agitują gorliwie na rzecz protestu 00. Ma- 
ciejewski, Niemiłowieć i Teliszowski. Ma także 
odbyć się wkrótce kapituła zakonu, gdzie natu- 
ralnie przyjdzie breve pod rozprawę. Prowincjał 
ks. Sarnicki otrzymał upoważnienie od stolicy a- 
postolskiej, ażeby tych wotantów, którzy zechcą 
trwać w opozycji preciwko rozporządzeniom Ojca 
św., usunął Od głosowania, a ewentualnie, jeźliby 
opór stawiali, ażeby usanął ich a sacris. 

Konstatujemy, iż w sprawie tej metropolita, 
ks. Józef Sembratowicz odgrywa rolę w najwyż- 
szym stopniu dwuznaczną. Śledząc przebieg in- 
scenowanej w tym przedmiocie agitacji mimo- 
woli nasuwa się pytanie, czy ks. metropo- 
lita stoi tu po. stronie prawowitiej 
władzy kościelnej, albo też, czy 
przeszedł stanowczo na stronę tych, 
którzy kurji rzymskiej wypowie- 
dzieli posłuszeństwo? 

Faktem jest, że agitatorowie — nie wiado- 
mo czy za wiedzą czy tez wiedzy ks. metropo- 
lity, używają jego imienia jako hasła, powołając 
się na to, że on całym swoim wpływem starał 
się przeszkodzić reformie zakonu bazyliańskiego, 
że był jej do końca przeciwnym, a teraz, giy re- 
forma jest postanowioną, także jest jej prze- 
ciwnym i ma nadzieję że zostanie cofniętą. 

Faktem jest także, iż Słowo używane jest przez 
protestujących jako organ protestujących — to 
samo Słowo, które niedawno sam ks. metropolita 
osobną kurendą potępił, jako objawiające jawnie 
antikatoliekie tendencje W Słowie wydrako- 
wany był najpierw protest buczacki, i Słowo 
nadaje ton i kierunek całej akcji, gdy — jak 
powiedzieliśmy — pomiędzy duchowieństwem ru- 
a odbywa się agitacja pod firmą ks. metro- 
polity. 

Nagląca przeto zachodzi potrzeba, ażeby ks. 
mstropolita stanowczo oświadczył się, jakie wo- 
bec kurji rzymskiej zajmuje stanowisko w tej 
sprawie — mianowicie zaś czy za jego wiedzą i 
wolą świeckie duchowieństwo na kongregacjach 
dekanalnych (jak np. w dekanacie lubaczowskim) 
uchwala protesty przeciw breve papieskiemu, a 
nawet — jak w okolicy Dobromila — rozpoczyna 
to samo duchowieństwo- świeckie po cerkwiach 
wobec mas ludowych propagandę przeciw Rzy- 
mowi z powodu reformy Bazylianów. 

„Ks. metropolita musi teraz zdeklarować się, 
czyja wola ma na niego wpływ silniejszy: czy 
prawomocne rozporządzenia stolicy apostolskiej, 
czyli przedstawienia jego doradców lwowskich ? 

Na dzień 15., 16 i 17. bm. wezwał ks. me- 
tropolita dziekanów z całej archidyecezji na 
zjazd , 
wnych.* 


dla rozbioru „różnych spraw  cerkie- 


pisanego protestn—i widocznie dodało im otuchy 

to, co usłyszeli n św. Jura. 

Mieliśmy przeto słuszną podstawę utrzy- 
* p * 

Sprawa egipska przybiera coraz gorszą po- 
stać, lubo w Egipcie panuje teraz większy ład 
i spokój. Ale bo też ne Re rie aniey punk- 
tem tej sprawy nie tyle była obawa ewentual- 
nego wybucha namiętności fanatyzmu mazułmań- 
skiego, ile raczej utrzymanie zgody w łonie 
koncertu europejskiego. Tymczasem zgoda ta 
wisi już na włosku. Francji grozi ogromne fia- 
sko na polu dyplomatycznem, bo coraz mniej 
szansy ma projektowana przez nią konferencja. 
Turcja jest jej przeciwną, co z jednej strony po- 
ciągnie za sobą faktyczną odmowę innych mo- 
carstw, jak Niemiec, Austrji itd, skoro one o- 
świadczyły, że w takim tylko razie przystaną 


a mały człowieczek przerażony pobiegł czato- 
wać na młodszego pana z Dobiesławie. 
Znalazł go. 


, , — Jaśnie panie — mówił frasobliwie kła- 
niając się, tego łajdaka Gębalskiego wygnałem 
na cztery wiatry, jak mi Bóg miły. 
wióry Cóż mnie to obchodzi — odparł Stani- 

aw. 


— Nie, cóżby pana taki Gębalski obchodził, 
tylko tak sobie „owiedziałem, byle coś gadać, bo 
nawet co innego chciałem Jaśnie panu zakomu- 
nikować — dodał tajemniczo. 

btanisław stanął. 

| — A to jest to — szeptał człowieczek, że 
pan Walenty z Czyżowa jak raz spał pod scian- 
ką przytykającą do sali jadalnej. 

— I słyszał? 

— Nłyszał wszystko. bo zawołał mnie i py- 
tał się kto zatkał gębę Głębalskiemu — nie Pó 
znał głosu Jaśnie pana. 

— Powiedziałeś mu ? 

— Jak pragnę Boga przy skonaniu. 

, Stanisław zamyślił się i nie odpowiadając 
więcej małemu człowieczkowi poszedł do swago 
pokoju. 

Wózek na którym siedział pan Wal . 
czył się po bitej drodze do Kielc. Sakana ech 
się przygnębionym ostatniemi wypadkami Z roz- 
koszą powiesiłby Głębalskiego... Stanisław jego 
Pia” dzielność, szlachetna obrona, upokarza- 

go. 

— A może ja stary nie znam si 
ijzych Indiach — zawołał © pęk 

o wykrzykniku zaczęła si 
w o ree NE ap spr oe, "sta 
awa. Po reakcji przysze a | 
nisł gł rę > ys a nawet wy- 
— O całem zajściu powiem tylk iowi 
dzimy się g duej PRE 7 9. Adasiowi: 
W Kielcach znalazł Niemców, kupeó 
lecz i ci byli pod wpływem miejscowych yy 
a kupowali przeważnie drzewo masztowe. 

I tek wrócił z niczem do domu, do późna 

w noc radząć ze swym ukochanym Adasiem. 
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na konferencję, gdy zgodzą się na nią wszyst- 
kie mocarstwa, a więc i Turcja; a co z drugiej 
jest niezawodnym dowodem, że potajemnie są 
jej przeciwne także Niemcy; boć przecie jasnem 
jest, iż Turcja nie oponowałaby konferencji, gdy- 
by wiedziała, że Berlin, nadający ton koncerto- 
wi europejskiemu, jest za tym projektem fran- 
cuskim. 

Nie można więc odmówić racji wyrzekaniom 
Tempsa, organu ministerjalnego, na koncert eu- 
ropejski. Rada, jaką on podaja Francji, aby ze- 
rwała z koncertem i prowadziła politykę na wła- 
sną rękę, jest o tyle radykalną o ile niebezpie- 
czną dla europejskiego pokoju Ale świadczy za- 
razem, jak głęboko czuje się Francja obrażona 
przewrotną polityką Bismarka i jego sprzymie- 
rzeńca -— sułtana. Tempe- wyrażnie powiada, że 
Turcja „prowadzi inkognito wojnę z Francją, — 
i inaczej zaprawdę postępowania Porty określić 
niepodobna. Jest już biem dzisiaj jasnem jak 
na dłoni, że Arabi basza postępował w porozu- 
mieniu z sułtanem i w myśl otrzymywanych z 
Stambału tajnych instrukcyj. Wichrzył i bunto- 
rwał się dopóty, dopóki trzeba było umotywować 
przed Europą potrzebę wysłania misji tureckiej; 
odkąd zaś Derwisz basza wypłynął z portu stam- 
bulskiego, a na porządkn dziennym stanęła 
sprawa konferencji, odtąd Arabi basza stał się 
potulnym jak baranek, a to dlatego, aby sułtan 
mógł powiedzieć przed Europą, że konferencja 
jest niepotrzebną, gdyż Derwisz basza ład za- 
prowadzi w Egipcie. a i 

Całs więc rewolucja egipska, inscenowana 
przez Arąbi baszę, miała jak się teraz okazuje 
na celu jedynie wyrugowanie wpływu francu- 
skiego z Egiptn a podniesienie uroku władzy 
sułtańskiej. I plan teu przeprowadzono nader 
zręcznie. a uwieńczeniem jego jest misja Derwisza 
baszy. Francja starała się oczywiście poweto- 
wać sobie te straty, jakie poniosła w skutek 
bunta Arabi baszy, na konferencji ambasadorów, 
mniemałs bowiem, że ją w tej mierze poprze 
cała Europa i zgodną swą akcją zmusi sułtana 
do ustępstw. Tymczasem stało się inaczej, — 
Europa, wiedziona na pasku przez Bismarka, 
nie poparła projektu francuskiego i jedna tylko 
Auglia — kto wie nawet czy szczerze — staje 
w jego obronie. Oczywiście w takich warunkach 
wielce jest prawdopodobnem, że konfarencja nie 
przyjdzie do skutku; a w takim razie — i to 
także jest wielce prawdopodobnem — Francja 
opuści koncert europejski, a Freycinet albo sam 
przejdzie na stanowisko @ambetty, albo też u- 
stąpi i odda w jego ręce dalsze kierowanie spra- 
wą egipską. Obie eweniuaiuości — to jest przy- 
jęcie przez Freycineta programu Gambetty lub 
powrót Głambetty do steru — mają w sobie spo- 
ro woni prochowej i prowadzą prostą drogą do 
zawikłań, niedających się nawet w przybliże- 
niu obliczyć. 

4 
* + 

Na powszechnej audjencji d. 5. bm. przyjmo- 
wał cesarz austrjacki między innymi depatację 
Brodzkiej Rady powiatowej. 

Według doniesień wiedeńskich, podczas po- 
bytu Tiszy ostatniemi dniami w Wiedniu (z po- 
wodu mianowania wspólnego ministra skarbu) 
traktowano także o napływie żydów moskiew- 
skich do Austrji. „Tak repatrjowanie ich (zwró- 
cenie napowrót do Moskwy) jak i dalszą wysył- 
kę za granicę, o ileby nie starczyły fundusze 
prywatne, uznano za wspólną Sprawę austro-wę- 
gierską. Minister spraw zagranicznych Kalnoky 
zawiadomił, że w skutek tego wdania się będzie 
emigracja przez władze moskiewskie kontrolowa- 
ną i bez paszportów wzbronioną, — zapewne więc 
napływ żydów się umniejszy.*— Może to p. Kal- 
noky i zrobił, i rząd moskiewski może przyrzekł, 
i może nawet jawnie wydał odnośne rozporzą- 
dzenia — ale wszystko przecie zależy od tajnych 


RE, a jeżeli i tych nie ma, to od objeż- 
czyków. ; 

Z powodu doniesienia pism czeskich, że u- 
stawa o reformie -wyborczej, uchwalona przez o- 
bie Izby Rady państwa, pójdzie jeszcze przed 


radę ministrów, zanim cesarzowi do sankcji przed- | ry 


łożoną zostanie — powstał w pismach centrali- 
stycznych okrzyk radości i szyderstwa, że mię- 
dzy gabinetem a koroną zaszły nieporozumienia 
co do reformy wyborczej i kto wie jeszcze, czy 
ta ustawa sankcję Ej ine Próżne to hałasy. 
Jest przecie rzeczą wiadomą, że takie obowiązu- 
jące deklaracje, jakie dał rząd w sprawie refor- 
my wyborczej w obu Izbach, mogą być dane tyl- 
ko za poprzedniem zeźwoleniem korony — a ko- 
rona swego zezwolónia nie cofa. Wiadomo też, 
że każda ustawa, zanim koronie do sankcji przed: 
łożoną zostanie, must przejść przez naradę mi- 
nistrów pod przewodnictwem cesarza. A w koń- 
cu wiadomo, że ustawa o reformie wyborczej ma 
według ostatniego paragrafa wejść w życie do- 
piero przy najbliśszych walnych wyborach do 
Rady państwa; więc już nad czasem sankcjono- 
wania gabinet naradzić się musi, 1 
Od niejakiego czasu opozycja centralistyczna 
pobiera swoje rozkazy wprost częścią z Berlina, 
częścią z Kolonii rapeaa Kölnische Ztg. Osta- 
tni rozkaz, wydany z Kolonii brzmi, że figowy 
listek liberalizmu, którym się pola osłaniał 
prusofilizm w Austrji, jest już tak nadszarpany, 
że śmiało na bök rzucić go należy, a natomiast 
wszelkie siły skoncentrować dla prowadzenia na- 
giej darwinowskiej wojny rasowej. „Liberali- 
zmem tradno już dzisiaj paradować; i jakkolwiek 
grupowanie się stronnietw według poglądów czy- 
sto narodowych i używanie spraw finansowych i 
ekonomicznych za środek wyłącznie bojowy, z 
pewnością pod wieloma względami jest szkodli- 
wem: wszelakoż walka narodów o hegemonię jest 
postulatem przyrody, którego niepodobna usunąć 
pobożnemi życzeniami. * 

A przecież pp. Tomaszcznk i Chlumetzky 
przysięgali, że liga lewicy walczy jedynie o wol- 
ność i o pojednanie na gruncie ekonomicznym ! 


bd 
LJ Ej 


Nominacja p. Kallaja wspólnym ministrem 
skarbu a raczej ministrem bośniackim, zajmuje 
pod różnemi względami. Raz dlatego, że jest to 
konserwatysta, a zatem nie należy do tago obo- 
zu co ministrowie węgierscy; faktycznie też 
Taaffe miał go proponować cesarzowi a Tisza 
tylko z musu przystał, kiedy nie było żadnego 
innego Węgra, który by tę posadę przyjąć ch 
lab mógł, a Węgrowi dać jA musiano. Tylko na- 
turalnie co do sprawy okkupacji zgadza się p. 
Kallay z gabinetem węgierskim. 

Pochodzi z jednej z najstarszych rodzin wę- 
gierskich; urodzony w grudniu r. 1839, liczy lat 
43, i już od młodości poświęcał się pracom poli- 
tycznym i literackim. Był sześć lat jeneralnym 
konsulem w Belgradzie, i już wówczas objeżdżał 
Bośnię dokładnie, co mu następnie dało znaczny 
wpływ w sejmie węgierskim, do którego wybrany, 
po złożeniu tamtej posady, połączył się z drobną 
frakcją konserwatywną, i jako jej rzecz nik bio- 
rąc wybitny udział w rozprawach, zwłaszcza za 
okupacją gorąco przemawiał. Odbywszy później 
misję na Wschodzie, mianowany został członkiem 
międzynarodowej komisji dla Wschodniej Rume- 
lii z tytułem nadzwyczajnego posła. Następnie 
powołany do ministerstwa spraw zagranicznych 
na posadę drugiego szefa sekcyjnego, otrzymał 
godność tajuego radcy, a po odejściu br. Calicego 
do Stambułu jako aa_dasadora, otrzymał stopień 
pierwszego szefa sekcji z prawem zastępywania 
ministra, Na polu literackiem redagował orgau 
konserwatystów Kelet Nepe; tłumaczył Milla 
„O wolności,* dodawszy osobną przedmowę ; wy- 
dał słynne dzieło o Serbii i studjum historyczne 
o polityca moskiewskiej na Wschodzie. W ze. 
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Przed samym zachodem rozbiegła się wieść 
we dworze czyżowskim, że pan Stanisław z Do- 
biesławic bawi u pana Walentego w oranże- 
ryjce. 

Pan stefan nie chciał robić ustępstw mło- 
demu człowiekowi, który go w jego przekonaniu 
obraził, lecz kazał szukać Adama. 

Służba rozbiegła się za młodszym panem. 

Odnaleziony powrócił na spienionym ko- 
nia. Pan Stefan czekał na niego na werandzie 
dworu. 

, — Adasiu, zachowaj się z godnością, powa- 
żnie — mówił mu. Staraj się wybadać przeci- 
wną stronę z czem przychodzi. 

„ Lecz Adam, nie słuchał, zeskoczywszy z ko- 
nia biegł całą siłą młodych nóg do oranżerji, o- 
tworzył gwałtownie drzwi i ze łzami w oczach 
rzacił się w objęcia kolegi i przyjaciela. 

Celinka wprowadziła Wandę do ogrodu. 
Przechadzające się po grabowej alei dziewczyn- 
ki, widziały galopującego na konin Adama i śŚle- 

iły za biegnącym do mieszkania pana Walen- 
tego. Przestraszone zbliżały się powoli do oran- 
żerji, obchodząc ją z daleka od strony świerków. 

„ Pomimo, że okna były otwarte, nie mogły 
nikogo wewnątrz dojrzeć, lecz za to słyszały 
dobrze znany im głos, silny, metaliczny, podnie- 
siony. Opanowane wymową nie były w stanie 
cofnąć się. Celinka ściskała rękę Wandy. Wan- 
i Sw wielkie oczy, przysłoniła rzęsami. Słu- 
e 

W arte egoistą dla tego, że widzę świat 
i ludzi jakiemi są — że mam wstręt do senty- 
mentalizmu, że nie ubieram w tęczowe barwy 
tego, co mi się podoba, a nie maluję na czarno 
tych rzeczy, do których nie mam pociągu. Je- 
stem egoistą dla tego, że rachuję Wszyscy lu- 
dzie pracują dla zysku, a wielu szuka zysków 
uatychmiastowych, wielkich, olbrzymich | Ja sta- 
rant się dobrze rachować i dlatego oczekuję Zy- 
sków możliwych. Że zaś układam prawdopodo- 
bne rachunki, zasługuję na nazwę egoisty, a ci 
którzy o idealnych, milionowych zyskach marzą 
są idealistami. 


Zawiedzeni w rachunkach sentymentalni 
idealiści, co zrobili, lub robią dla siebie, otocze: 
nia i kraju, dla gospodarstwa, nauki i bliźnich ? 
Cierpią nad zawodami, narzekając na gospodar- 
stwo, naukę i bliźnich. =a 

— Stasiu — przerwał Adam — ja cię ni- 
gdy nie posądzałem o egoizm, a dlatego jedynie 
nie spieszyłem się do Dobiesławic, abyś mnie nie 
pesądził, że chcę powtórnie nawiązać pieniężne 
stosunki przerwane przez Ojca. 

— Gdybyś je nawiązał byłoby to z obopól- 
ną naszą korzyścią. Twoja drażliwość byłaby u- 
ratowaną, gdyż wiedziałbyś dobrze, że nie idzie 
o żadną łaskę, a o wspólne korzyści. 

— Ojcies miał do was żal! 

— Za to, że zaproponowaliśmy panu Stefa- 
nowi nawodnienie łąk czyżowskich własnym ka- 
pitałem, a później procent i kapitał chcieliśmy 
odebrać sianem, którego przybyłoby o pięćset 
cetnarów więcej. Myśmy tylko żądali dwieście 
pięćdziesiąt cetnarów przez lat dziesięć. Innego 
kapitału nie mieliśmy pod ręką. Za te dwa ty- 
siąca rubli byliśmy zmuszeni kupić piętnaście 
morgów nędznych łąk... I dziś możeby inaczej 
toczyło się życie nasze — inne praca nasza wy- 
dawałaby owoce, inny byłby wpływ na ludzi, 
którzy nas otaczają... 

Dziewczynki usłyszały odgłos kroków roz- 
bijających się o żwirową ścieżkę, obejrzały się 
przestraszone. Lokaj niósł na tacy podwieczorek. 
Bojąc się zwrócić uwagę cofnęły się pospiesznie; 
później nie śmiały jnż powrócić na swe stano- 
wisko. 

KONIEC CZĘŚCI PIERWSZEJ. 


Uwaga: W skutek nieuwagi drukarskiej, pagi- 
nacja fejleton „Walka o byt“ jest mylną, 
gdyś po liczb.e 29 w nr, 112 Gazety nastę- 
puje w nr. 115 natychmiast liczba 40, tak 
że tom I, bieżącej powieńci zawiera nie 51 
lecz 41 felletonów. 


szłym roku wydał pracę o węgierskich kolejach 
wicynalnych. 

Nowy minister bośniacki jest przeto w sile 
wieku i zna grantownie rzecz, którą ma cdtąd 
kierować; do czego dodać potrzeba, że go i sfe- 
słowiańskie szanują. Jesto więc pierwszy ad- 
ministrator Bośnii, który bodaj „w zasadzie” jest 
istotnie do swojej posady uzdolniony. Jakim się 
w praktyce okaże — to nam powie przyszłość. 
Ale też pytanie, czy ta przyszłość od niego wła- 
ściwie zależeć będzie. Już bowiem słych”ć, że 
za pierwszy warunek mu postawiono, aby zmia- 
nę administracji krajów okkupowanych przepro” 
wadził „bez przeciążenia finansów monarchii“, 
przynajmniej „w zasadzie*. Ale jakim sposobem 
przemienić tam administrację wojskową na cy- 
wilną bez znacznego podwyższenia dotychczaso- 
wych kosztów, to trudno pojąć. Fremdblatt tem 
pociesza p. Kaliaya, że nie jedną trudność poko- 
na — t. j. zapewne, że dostanie pieniędzy — je- 
żeli na rozległe rozmiary posługiwać się będzie 
uczestnictwem dotyczącej reprezentacji parlamen- 
tarnej—t. j. jeżeli delegacje wspólne zdoła volgi 
ga w swoje plany i swoją odpowiedzialność. 
góry też uniewinnia Fremdbiit. p. Kallaya, 
że na razie nie chodzi o nagłe zaprowadzenie no- 
wego systemu, ale przedewszystkiem o dokładne 
zbadanie podniesionych przeciw dotychczasowej 
administracji zarzutów. Otóż „jego poprzednik, 
p. Szlavy często powiadał, że popełniano błędy, 
ale tych błędów nie wskazał — i tak samo par- 
lamenta.“ 

„ „A więc, chodzi głównie o zdvloycb, odpo- 
wiednich urzędników — als zkąd ich wziąć? 
Narszie musi p. Kallay spróbować z — dotych- 
czasowymi urzędnikami. Dotychczas — i to było 
głównym powodem powszechnego rozjątrzenia 
ludności — kazano tej ludu. i pojmować spo: 
sób życia i myślenia urzędników i do ni.h się 
stosować— teraz będ, musieli urzędnicy w spra- 
wach sądowych i administracyjnych pojmować 
sposób Zycia i myślenia ludności i do niej sę 
stosować". Bardzo to pięknie — ale jak to speł- 
nią urzędnicy Niemcy i Madiavy, albo leśniczo* 
wie Czesi, którym kazano prowadzić gospodar- 
stwo lasowe w Bośnii i Hercegowinie tak jak 
w — Czechach, nie dawać ludowi paść po lasach, 
lub zabierać drzewa, ile mu potrzeba — jak by- 
wało za barbarzyńskiego panowania Turków ! 

„Niema innej rady -- powiada Frmdbli. -~ 
jak starać się o dzielny zasób urzędników, ina- 
czej ludność nie oswoi się z nowym panem, bo- 
gate źródła krajów tych znikną, 4 co najgorsza, 
ostatecznie się okaże, Że monarchia nie podoła 
kosztom okkupacji — t.j. że dla względów 
czysto finansowych trzebaby porzacić taką wa- 
żną pozycję polityczną, takim kosztem krwi i 
pieniędzy okupioną. Dlatego p. Kallay ma nieza- 
długo wyjechać do Bośnii i Hercegowiny i szcze- 
gółowo zbadać tam stan rzeczy. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 6. czerwca. 
(Sprawa gazowa.) 


(h.) Już teraz czynią się tu przygotowania 
do wyborów na przyszłą kadencję sejmową ; sta- 
wiane są kandydatury różnych wybitniejszych 0- 
gobistości, tworzą się programy agitacji, ółka i 
obozy. Powszechnie tak wyborcy jak i kandydaci 
zgadzają się na to, że prezydent Krakowa powi- 
nien być członkiem sejmu, że przeto dr. Weigel 
powinien być wybrany posłem. Aby zaś uchylić 
z góry kontragitację i przeszkodzić możliwości 
rozstrzelenia się głosów, jeden z dotychezaso- 
wych posłów Krakowa ma Sam oe SE wcią 
kandydatury i postawić kandydaturę = eigla. 

Gdy gmina tutejsza stanowczo była zaprs- 


Rocznik pedagogiczny, 


iem ¿è pod redakcją S. Dicksteina 
KA dnole e pedagogów. Rok I 1881, 
arsgawa, Nakład Gebethnera i Wolfa 1882, 


Mija jaż blizko lat piętnaście jak u nas w 
Galicji zaczęto się żywo zajmować sprawą wy- 
chowania publicznego i szkolnictwem krajowem. 
Hasłem do tego ruchu było znane dziełko Ś. p. 
dr. Józefa Dietla „O reformie szkół krajowych*, 
wydane jeszcze w r. 1865, a wreszcie w dwa 
lata później wydana ustawa o języke wykłado- 
wym i statut organizacyjny, ustanawiający Radę 
szkolną krajową. W tej chwili możnaby zazna- 
czyć wiele chwalebnych usiłowań, rozrzuconych 
w licznych broszurach i artykułach dziennikar- 
kich, dążących do naprawy wychowania publiczne- 
go. Prąd ten organizatorski trwa u nas W rzeczo- 
nym kierunku jeszcze „do dnia dzisiejszego, Cze- 
go najlepszym dowodem ankiety, obradujące tak 
nad dalszą reorganizacją szkół ludowych jakoteż 
nad przeistoczeniem naszych szkół średnich. Nie- 
mniej gorąco zajmują się także sprawę wycho- 
wania publicznego w królestwie Polskiem i w 
ks. Poznańskiem, o ile tylko tamtejsze stosunki 
polityczne na to zezwalają. 

Mimo to nie mieliśmy dotychczas organu, 
któryby rejestrował te wszystkie rozprószone u- 
siłowania i należycie a bezstronnie je oceniał; 
ppt igo które umiałoby skupić około 
sie pedagogiczne ze wszyst i 
Polski. Wychodzi wprawdai waka 


: je we Lwowie od r. 
1868 jedyne w całej Polse i Š 
EEP ah ej e czasopismo pedago 


ane Szkoła, ale ogranicza ono swe 
działanie prawie wyłącznie do potrzeb szkół lu- 
dowych, a przytem rzadko wychodzi poza zakres 
interesów czysto miejscowych, t. j. tylko rzadko 
1 wyjątkowo zajmuje się wiadomościami, tyczą- 
cemi się spraw szkolnych w Królestwie i w Po- 
znańskiem. Nie chcemy przez to bynajmniej czy- 
nić ujmy temu pismu, zwłaszcza ostatniemi cza- 
sy, w miarę skromnych środków, jakiemi rozpo: 
rządza, bardzo starannie redagowanemu, chcieli- 
by tylko wykazać, że wobec ściśle wytknię: 


z 


; 
| 
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gnęła budować własny zakład gazowy, a wypo- 
wiedziawszy kontrakt Towarzystwu dessauskie- 
mu, gotowa była nawet zgodzić się na droższe 
obecnie oświetlenie elektryczne, dyrekcja dessan- 
ska wznowiła rokowania i zapragnęła odnowić 
kontrakt na warunkach o wiele korzystniejszych 
dla Krakowa, niż było dotychczas. Po długich 
pertraktacjach, na które użyto parę miesięcy cza- 
sz i do dwudziestu posiedzeń, stanęła obustronna 
umowa, która się stała obecnie przedmiotem dy- 
skusji trzech z rzędu posiedzeń Rady miejskiej. 

Gdy zasadnicze warunki kontraktu nanowo 
zawartego nie ulegną w tej dyskusji zmianie, 
która tylko zajść może w mniej ważnych punk- 
tach, bo inaczej potrzeba byłoby żądać od To- 
warzystwa dessauskiego nowych ustępstw, któ- 
rych ono dalej — podług zapewnienia odnośnej 
komisji — zgoła czynić nie chce czy nie może, 
całe przeto usiłowanie Rady skierowane jest 
ka temu, aby żądać większej gwarancji od Des- 
sauczyków co do dotrzymania kontraktu i wyje- 
dnać znaczniejsze ulgi dia prywatnych konsumen- 
tów gazu. 

Główniejsze zmiany w owym kontrakcie na 
korzyść gminy dotyczą ceny gazu, czasu trwania 
umowy i zniesienia monopolu, który dotychczas 
przysługiwał Towarzystwu dessauskiemu. 

Gdy podług poprzedniego z r. 1857 kontrak- 
tu czas trwania takowego zakreślony był na 25 
lat, obecny — tylko na lat pięć. Niepośledni po- 
wód do żądania tak krótkiego okresu dała re- 
prezentacji miejskiej nadzieja, że jaż w tem pię- 
eioleciu zajść mogą tak znaczne ulepszenia w za- 
stosowaniu światła elektrycznego, że przez uży- 
cie onego, gaz okaże się zbytecznym. 

Gmina zobowiązuje się płacić za oświetlenie 
całorocznej latarni gazowej po 52'/, guldena ro- 
cznie; za oświetlenie zaś gmachów miejskich i 
rządowych po 9 centów za każdy metr sześcien- 
ny, ta cena zniżona do 87/, cent. za oświetlanie 
podsieni i wielkiej hali w Snkiennicach. Towa- 
rzystwo zobowiązuje się nie sprzedawać gazu 
prywatnym konsumentom drożej jak po 11 cent. 
za metr kubiczny. 

Gdyby z postępem umiejętności odkryto inny 
korzystniejszy i znacznie tańszy sposób wytwa- 
rzania gazu świetlanego, Towarzystwo obowią- 
zane będzie posługiwać się tym nowym sposo- 
bem i odpowiednio do tego obniżyć cenę gazu. 

Towarzystwu nie przyznaje się na czas kon- 
traktu przywileju wyłącznego do kładzenia rur 
w mieście. Jeżeli na dwa lata przed upływem 
kontraktu nie nastąpi ze strony gminy wypowie- 
dzenie onego, to kontrakt eo ipso przedłaża się 
na dalsze 3 lata. 

Oto są ważniejsze punkta nowej umowy, 
bez wątpienia znacznie korzystniejszej dla mia- 
sta niż była peprzednia; ale dla spowodowania 
jej potrzeba było całorocznej pracy zarządu 
gminnego, stanowczości jego, solidarności repre- 
zentacji i prywatnych konsumentów, tudzież 
energicznego poparcia prasy. 

Niepodobna tu wdawać się w ocenianie 
szczegółowych i drobniejszych korzyści, jakie 
osiągnięto na powyższej. Wymienię parę. Towa- 
ay to obaw R bi d apran 

ądź na uży miejs, ądź prywatny, dla 
światła, opału lub użytku przemysłowego dostar- 
czać gazu podług cen powyższych. W razie po- 
żaru po północy (do północy jest bowiem za. 
wsze dostateczna ilość światła w mieście) To- 
warzystwo zobowiązuje się oświetlić wskazaną 
część miasta bezpłatnie. 

Na tem kończymy kró wiadomość o tej 
umowie. Wspomnieliśmy o pożarze. Nie od rze- 
czy tu będzie zaznaczyć, że projekt zreorgani- 
zowania policji ogniowej w kraju podany przez 
p. Wincentego Eminowicza, został życzliwie przy- 
jety w kraju, i znalazł poparcie w Wiedniu. 
Zdaje się że odnośny projekt będzie przedmio- 
tem oddzielnego wniosku rządowego na sesji je- 
siennej sejmu. Gdy dokładne szczegóły tego wnio- 
sku będą mi wiadome, nie omieszkam przesłać 
wam o nim wiadomość. 


Paryż d. 3. czerwca. 
(Sprawa egipska. — Stndenci i policja.) 


Ciała parlamentarne miewały różne przy- 
domki, to reakcyjne, to nieme, klerykalne, nie- 
postrzeżone (introuvable) ete. Zdaje się, że te- 
raźniejszej Izbie przypadnie w historji wiele 
przydomków, a między innemi Izba nieprzerwa- 
nych interpelacji. Znów przedwczoraj poseł De- 
lafosse, bonapartysta z okregu Calvados, zainter- 
pelował prezesa ministrów p. Freycineta, aby 
imieniem rządu oznajmił: Jakie środki mają być 
przedsięwzięte, aby utrzymać przeważny wpływ 
francuzki w Egipcie, zwłaszcza, że wypadki za- 
przeczyły skuteczności polityki p. Freycineta. 
Według zdania mowców mniemana zg 
glią jest tylko kłamstwem i złudzeniem. 


tego i z natury rzeczy jednostronnego działania 
rzeczonego czasopisma, nie mieliśmy istotnie do- 
tąd publikacji polskiej, któraby ogarniała cały 
ożywiony ruch na polu wychowania tak pod 
względem metodycznym jakoteż wydawniczo-kry- 
tycznym. 

Taki organ widocznie zamierzył stworzyć 
p. S. Dickstein, wydając w Warszawie nakładem 
Głebethnera i Wolffa Hocznik pedagogiczny, któ- 
rego pierwszy tom właśnie leży przed nami. Ro- 
cznik ten ma zaznaczać, jak sam redaktor po- 
wiada w przedmowie, w rocznych odstępach cza- 
su, postępy na polu chowawczem, ma być o 
ile możności wiernym obrazem pracy wychowaw- 
czej w domu, w szkole i w piśmiennictwie. 

Jestto dzieło prawdziwie z mrówczą zesta- 
wione skrzętnością, a mogące nietylko facho- 
wych zainteresować pedagogów, dlatego pozwa- 
lamy sobie tu o niem nieco szerzej pomówić, pod- 
nosząc chętnie jego zalety, ale też i braków nie 
uzrywając. 

Całe dzieło okazale wydane, liczące 27 ar- 
kuszy druku, zawiera na czele sześć rozpraw 
pedagogicznych, następnie rozbiory i sprawozda- 
nia krytyczno - literackie, przegląd programów i 
sprawozdań szkolnych, wiadomości statystyczne, 
rozmaitości i bibliografię pedagogiczną. 

W dziale rozpraw spotykamy przedewszyst- 
kiem rzecz Adolfa Dygasińskiego: „O nauczaniu 
poglądowem w szkołe elementarnej.* Przyznaje- 
my, artykuł to poczytnie napisany, mogący z po- 
żytkiem być odczytany przez nie-pedagogów z 
zawodu, ale ludziom fachowo wykształconym nie 
podający wiele nowego. Czuł to sam autor, mô- 
wiąe w przypisku, że artykuł rzeczony powstał 
pod wpływem prac Dittesa, Richtera i Herdera. 
Jest to poprostu streszczenie rozmaitych zapa- 
trywań na naukę t. zw. poglądową, kazanie 
jej doniosłości i wskazówki eti anb k taką 
naukę prowadzić należy. Rzeczy to dość powsze- 
chnie znane; wstęp coś więcej zapowiadał. W 
wskazówkach metodycznych autor zapomina chwi- 
lami, co było jago punktem wyjścia, bo jakże ro- 


usłyszeliśmy kierowni 


oda z An-|dniarzy nazywanych pogardliwie alfonsami, albo 


sutnerami (wybaczcie ten makaronizm). Jako 


Dalej samo wmięszanie się Europy w spra- 
wę egipską prżyniesie szkodę wpływowi fran- 
cuzkiemu bo spowoduje interwencję Turcji, a u- 
kazanie się jej sztandaru w Afryce stanie się 
hasłem do obudzenia fanatyzmu i ogólnego po- 
wstania w posiadłościach północnych Afryki, a 
przecięż niezbyt dawno prezes ministrów oświad- 
czył : że nia ścierpi czyjejkolwiek interwencji 
w Egipcie. Wiadomo, że p. Freycinet postano- 
wił działać tak ostrożnie, ażeby nie wywołać 
starcia orężnego i zająć stanowisko pokojowe, 
aby nadać przeciwny charakter polityce i dążno- 
ściom swego poprzednika. i , n 

W swej odpowiedzi, między innemi oznąj- 
mił: „Rząd zapewnił, że utrzyma stan rzeczy I 
niepodległość Egiptu, że będzie wspólnie dzia- 
łał z Anglią najpierw, a następnie w porozu- 
mieniu z Europą. Nigdy nie powątpiewał o 
rzeczywistości i szczerości związku z Anglią, 
jak to lekkomyślnie ośmielono się twierdzić, dla- 
tego należy się spodziewać, że słowa poprze- 
dniego mowcy nie wywrą żadnego wrażenia. 
Jakże można zaprzeczać rządowi prawa wysła- 
nia okrętów wojennych do Egiptu dla obrony 
naszych współobywateli. A 

„Rząd byłby winowajcą, gdyby zaniedbał speł- 
nić swego obowiązku w chwili grożącego nie- 
bezpieczeństwa, jak to nam nad wszelkie spo- 
dziewanie uczyniono z tego zarzut. Ta demon- 
stracja przekonywa o łączności działania z An- 
glią, miała wielkie znaczenie i doniosłość poli- 
tyczną i międzynarodową. Odezwanie się do po- 
rozumieuia europejskiego jest prostym wynikiem 
naszej polityki rządowej. Sprawy, jakie mogą 
powstać w Europie, są różnego rodzaju, jedūe 
dotyczą samej tylko Francji, inne znów obcho- 
dzą całą Europę. Francja sama nie mogła po- 
wziąść szalonego zamiaru rozwiązania sprawy 
tej, bo Egipt stanowi część państwa otomań- 
skiego, a ile razy powstawały rozruchy na 
Wschodzie, zawsze Europa się wmięszała. Od- 
nosić się do samej tylko Turcji byłoby wykro- 
czeniem przeciw tradycjonałnej polityce. Odezwa- 
liśmy się więc do porozumienia europejskiego, 
bo to nam daje rękojmię pokoju; aby się bez 
tego obejść, wypadłoby użyć siły. Nie sądzę, 
aby kraj był usposobiony do rzucenia się W 
przedsięwzięcia awanturnicze*. W końcu położył 
nacisk, że żaden z członków rządu nie stanie 
się narzędziem polityki awanturniczej. 

Na takie oświadczenie — przerwał Głam- 
betta zapytując: Co rząd powie na kongresie? 
jak postąpi, jeśli jego Żądania nie będą wysła- 
chane ? Wtedy p. Freycinet oświadczył: Jeśli się 
kto znajduje w tej Izbie, któryby twierdził, że 
polityka Francji wymaga, aby wystąpić zbrojnie 
w Egipcie, w takim razie niech Izba rządzi. 

Byłato rzucona rękawica Głambecie, który 
ją podniósł z godnością, co spowodowało chwi- 
lowe upokorzenie p. Freycineta, z którego wydo- 
był go p. Ribot, wprowadzając rozprawy nad 
właściwy tor. Oto jest ustęp mowy Gambetty, 
który wywołał żywe oklaski.. „Zapewniam, że 
nie miałem zamiaru przyjmować udziafu w tych 
rozprawach. Sądziłem, że mimo alluzji do tego, 
co się npigkaza mianem awanturniczej polityki, 
nie potrzeba było posunąć dalej postawienia ja- 
snego różnicy między polityką gabinetu, do któ- 
zego należałem, a polityką obecnego gabinetu. 
Tak, skoro usłyszałem, że nietylko pominięto 
tradycjonalną politykę tego krajn i aby wyjść 
z trudności bez wojny, bo o niej nie ma mowy, 

tej polityki, który o- 
świadcza z trybuny w przededniu kongresu, że 
jest rzecz (wojna), której nie uczyni ym 
pozorem —zaprotestowałem. (Potrójny oklask). W 
podobnej okoliczności, Berryer powiedział: „Nie 
mówcie w ten sposób“... Bo się tak nie mówi 
imieniem Francji“ (Nowe oklaski). 

Takie oświadczenie poruszyło p. Freycineta, 
który zaczął prostować i objaśniać swe oświad- 
czenie. Nareście po poparcin ze strony skrajnej 
postawiono trzy porządki dzienne: jeden od pra- 
wicy z naganą, drugi od skrajnych bez zastrze- 
żeń, a trzeci p. Sadi Carnota z wyrażeniem ufno- 
ści, i ten to porządek dzienny został przyjęty 
298 głosami przeciw 70. 

Zwycięztwo nie lada na pozór, bo z góry 
było umówione, aby ostrzedz ministerjum, ale go 
nie obalać, bo jest polityka ostrożna, która mo- 
że tak zaplątać sprawę, że trudnoby było wyjść 
z niej pokojowo. 

Za kilka dni będzie się toczyła sprawa stu- 
dencka przed sądem. Niechętnie dotykam bru- 
dów i radbym tę sprawę milczeniem pokryć, ale 
wiem, że © niej inne dzienniki piszą, i dla tego, 
aby rzecz postawić w rzeczywistem świetle, wska- 
żę na prawdziwe źródło tych studenckich burd. 
Wytworzyła się klasa próżniaków, którzy nie 
tylko dopuszczają się różnych występków, ale je- 
szcze żyją kosztem niemoralnych kobiet, które 
wyzyskują tę obrzydłą kastę próżniaków i zbro- 


zumieć taki ustęp: „Pierwsze więc dni szkolne 
schodzą na zawarciu stosunków dobrej znajomo- 
ści.. po rozmowach z nowicjuszami o ich imio- 
nach i nazwiskach, przyczem każdy uczeń mógł 
by się na swej tabliczce podpisać (I) itd.* Jak 
widzimy autor rozprawy trochę za wiele żąda 
od dzieciaka, pierwszy raz do szkoły wstępują- 
cego. Mimo to wszystko rodzice mniej z zaSada- 
mi pedagogii obeznani, lub wychowawcy-dyletanci 
nie bez korzyści odczytają powyższą rozprawkę. 

Następuje rozprawa S. Dicksteina „Kilka 
uwag nad programem matematyki w klasach niż- 
szych szkół gimnazjalnych i realnych." Autor 
mówi tu o programie matematyki w cztere:h 
niższych klasach szkół gimnazjalnych w Króle- 
stwie Polskiem, porównywa go z programem ró- 
wnorzędnych klas gimnazjów austrjackich, zwła: 
szcza galicyjskich, a powołując się na zdanie 
Baina i innych wytrawnych pedagogów, tudzież 
komisji Towarzystwa pedagogicznego we Liwo- 
wie, powołanej do rozpatrzenia spraw szkół śre- 
dnich, podaje zarys nowego programu nauki, 
który wedle jego zdania byłby odpowiednim dla 
czterech kłas niższych gimnazjalnych, pod za- 
strzeżeniem koniecznych zmian w metodzie wy- 
kładu. 

Ważna w tej mierze praca, wydana w r. 
1879 przez anstrjackie ministerstwo oświaty : 
„Instractionen für den Unterricht an den Real- 
schulen in Oesterreich. Wien 1879,“ zdaje się 
nie była jeszcze znaną autorowi kiedy pisał swą 
rozprawę, nie znajdujemy przynajmniej w tejże 
nigdzie o niej wzmianki. 

P. Jan Amborski, nauczyciel języka francu- 
skiego i docent tegoż przedmiotu na obu aka- 
demiach lwowskich, zamieścił w roczniku: „Słów- 
ko o nauczaniu języka francuskiego.* Autor po- 
tępiając różne przechwalane metody, uczące bez- 
myślnie paplać bez pomocy gramatyki, przycho- 
e W odka, rap słusznego M zp do 

go pewni e bez gruntownych podstaw gra- 
matykalnych żadnego języka a zatem i francu- 
skiego nauczyć nie można, Zarazem wyraża 


NRL 


bezczelni wciskali się do zabaw z uczniami, któ- 
rzy postanowili siłą wyrzncić tak niegodnych 
towarzyszy. Ztąd wynikły na balikach stndene- 
kich i w parku Luksemburskim bójki i nadużycia, 
następnie wmięszanie się policji, której wyrzu- 
cają brutalne obchodzenie się. Wszyscy areszto- 
wani uczniowie już zostali wypuszczeni, a za 
kilkanaście dni odbędzie się sąd, o czem wam 
doniosę. Skrajni, a szczególniej w radzie muni- 
cypalnej, za wszystko czynią odpowiedzialnym 
prefekta policji p. Camescasse. Pragną tę burdę 
studencką wyzyskać, aby zagarnąć pod swą wła- 
dzę policję, coby im posłażyło do ubezwładnienia 
władzy centralnej w Paryżu, a może i dalej. 


Z dziejów prześladowania Unii. 


Gołos w jednym z swych najświeższych nu- 
merów zamieszcza korespondencję z Siedlec, 
która opisuja przebieg jednej z spraw, jakie się 
toczyły w sądzie okręgowym w Siedlcach. Spra- 
wa to charakierystyczna a zbytecznem dodawać 
że nie wyjątkowa. Oto, co korespondent z Siedlec 

isze : 

p „Jeszeze w roku 1879 gubernator siedlecki 
doniósł prokuratorowi sądu okręgowego w Siedl- 
cach, że wójt i pisarz gnriiny Witolin aresato- 
wali nieznaną i bez legitymacji kobietę miesz- 
ksjącą w tejże wsi Witulinie, która podała się 
za Katarzynę Demianiak. Podczas kiedy wspo- 
mnieni wójt gminy i pisarz wieźli aresztowaną 
ze wsi Witulin do kancelarji gminnej odległej o 
3 i pół wiorsty — napadło na nich 8 ludzi, w 
bandzie złożonej z 6 kobiet i 2 mężczyzn, i ci 
odbili aresztowaną a wójta gminy i pisarza sil- 
nie pobili. Za podobne czyny przestępne gu- 
bernator żądał ukarania wymienionych 8 osób. 
W skutek takiej skargi sąd okręgowy polecił 
sędziemu śledczemu do spraw ważnych, wypro- 
wadzić w tej sprawie śledztwo sądowe. Śledz- 
two to wykazało, że raport wójta gminy do 
władz administracyjnych był zupełnie kłamliwy, 
bo wójt i pisarz znali dobrze mieszkającą w 
tejże wsi kobietę, którą aresztowali i wiedzieli, 
że ona jest Demianiuk z domu i jest prawną 
żoną Pilipiuka włościanina z Witulina, że wójt 
gminy i pisarz aresztowali żonę Pilipiuka z po- 
lecenia naczelnika powiatu za to, że mąż jej 
wraz z nią chce się pobrać i wziąć ślub według 
obrządku unickiego, ndali się do Krakowa, tam 
rzeczywiście ślub wzięli i jako małżonkowie ra- 
zem mieszkali, że aresztowaną Pilipink pisarz 
gminny z rozkazn wójta skrępował powrozem i 
i przez pół związawszy ręce poprzywiązywał do 
wozu, na który złożyli nieszczęśliwą, porwaną z 
domu w nieobecności męża w jednej tylko ko- 
szuli i starej spodnicy, niedozwalając jej okryć 
się ani ubrać, ani posilić się, choć wiedzieli, 
że będąc na robocie w polu nic jeszcze w domu 
nie jadła; że nakoniec podczas aresztowania 
wójt i pisarz byli silnie pijani, wiozących are- 
sztowaną nikt nie napadał a tylko mąż jej i 
krewni spotkawszy ich na drodze, błagali wójta 
i pisarza, całując ich po nogach i rękach, aby 
nie mordowali ofiary i pozwolili im samym za- 
prowadzić Pilipinkową do aresztu, na co wre- 
szcie gminni satrapi zgodzili się. 

Opierając się na takich wykrytych danych, 
sędzia śledzczy Rukawicznikow osądził, że nie 
widzi żadnej winy oskarzonych i przedstawia 
sprawę do umorzenia sądowi okręgowemu stoso- 
wnie do przepisów prawa. Sąd okręgowy siedlec- 
ki zgodnie z wnioskiem prokuratora sprawę u- 
morzyć postanowił, lecz ponieważ oóskarzeni byli 
obwinieni o czyn przestępny, za który grozi po- 
zbawienie praw, przeto sąd decyzję swoją prze- 
słał do zatwierdzenia warszawskiej izbie sądo- 
wej. I ta najwyższa instancja sądowa w Króle- 
stwie podzieliła w tej sprawie zdanie podległych 
jej magistratur, a oprócz tego prokurator izby 
sądowej Trachimowski, mając na uwadze, że nie 
tylko obwinieni zostali oskarzeni niesłusznie, 
lecz jak się okaznje, skarzący wójt i pisarz do- 
puścili się bezprawia, zażądał oddania pod sąd 
pisarza gminnego Wasila Andrnsiaka pod zarzń- 
tem męczenia i znęcania się nad Pilipiukową. Mi- 
mo widocznej większej winy wójta, prokurator 
nie mógł oddać go pód sąd z mocy swej władzy, 
bo nowa procedura karna urzędnika powiatowe- 
go, za jakiego wójt jest uważany, dozwala sądzić 
tylko wtedy, gdy ten przez swoją zwierzchnią 
władzę pod sąd jest oddany. 

Co zaś do pisarza, ten nie jest uważany za 
urzędnika w gminie, nie miał prawa aresztować 
Pilipiukowej pisarz tylko wójt, więc pisarz nie 
działał w charakterze spełniającego obowiązek 
lecz jako dobrowolny pomocnik wójta. Na zasa- 
dzie żądania prokuratora Izby oddany pod sąd 
Andrusiak na publicznem posiedzeniu sądu okrę- 
gowego w Siedlcach tłumaczył się, że spełniał 
tylko gorliwie swoją powinność jako prawosła- 
wny i pisarz w gminie, bó Pilipiukowa na dobre 
obchodzenie się nie zasługiwała, będąc fanatycz- 


przekonanie, że ucząc obcych języków, należy 
oprzeć tę naukę przedewszystkiem na dostate- 
cznej znajomości języka polskiego. W dalszym 
ciągu swej pracy podaje autor sposoby wiodące 
najpewniej do celu, jakoto uważne czytanie wy- 
borowych dzieł, przepisywanie wzorowych ustę- 
pów itp. O memorowaniu pewnych charaktery- 
stycznych zwrotów lub'wzorowych ustępów pro- 
zaicznych, autor nie nie wspomina , niewiadomo, 
czy z umysłu, czy skutkiem zapomnienia, acz- 
kolwiek nia da się zaprzeczyć, że w nauce ob- 
cych języków pamięć odgrywa również bardzo 
ważną rolę, że jej przeto żadną miarą zanie- 
dbywać nie można. 


Rozprawa H. Jaworskiego „Nowa pomoc 
nankowa w nauce rysunku rzutowego,* jest za- 
nadto specjalną i szerszej publiczności zbyt ob- 
cą, abyśmy się nią szerzej tu zajmować mogli ; 
poprzestajemy zatem tylko na pobieżnej o niej 
wzmiance. 


Znany profesor fizyki, Stanisław Kramsztyk, 
z Warszawy, W rozprawie swej „O znaczeniu i 
wykładzie fizyki w szkołach żeńskich,“ UE 
przeważnie na oku prywatne żeńskie zakłady 
wychowawcze, broni zapatrywania, że nauce fi- 
zyki w szkołach żeńskich przypada między in- 
nemi to zadanie, które w szkołach męzkich głó- 
wnie matematyka spełnia, tj. ma ona uczyć tak- 
że tej żelaznej konieczności, której uczeń W szko” 
łach męzkich nabywa przy pomocy matematyki 
i ścisłych prawideł gramatyki języków staroży- 
tnych. W tym celu żąda autor łączenia indukcji 
z dedukcją w ten sposób, aby indukcja prowa- 
dziła do zdobycia prawdy, a dedukcja zakres jej 
rozszerzała. Obok metodyki fizyki, zajmuje się 
w końcu autor także szkolną metodyką kosmo- 
grafii. Rozprawa powyższa powinna obudzić za- 
jącie przełożonych pensjonatów żeńskich. 


W końcu podał p. Władysław Zawadzki 
„Rzut oka na dzieje lwowskiego Towarzystwa 
pedagogicznego“. Jest to właściwie skrócenie 
sprawozdania dr. G. Gerstmanna, wydanego w 


ką uniatką, która od siedmiu lat nie chodziła do 
prawosławnego popa do spowiedzi, nie bywała 
wcale w cerkwi i zmusiła męża, aby dla wzięcia 
ślubu do Krakowa się udali. 


Andrnsiak przyta-, w wydatkach 13.697 złr. 


Budżety fundacyj pod zarządem gminy zo- 
stających : 

Fundusz dla kalek mieszczan św. Łazarza 
w dochodach 12.784 


czał, że to nie sprawa karna ale religijno-poli- |złr., niedobór 913 złr. 


cyjna, więc nie podlega sądom, że świadkowie 
fałszywe zdali świadectwa, bo są skrytymi uni- 
tami i że w tej sprawie był tylko wykonawcą 
woli wójta. Świadkowie, pierwiastkowi obwinie- 
ni, dali wszyscy zeznania, stwierdzające ohydne 
postępowanie Andrusiaka, nawet i ów wójt gmi- 
ny, który na posiedzenie sądu przybył pijany. 
Przy wywodzie sprawy okazało się też, że 
władze policyjne gnębiły ciągle biednych Pilipin- 
ków za to, że się szyzmie nie poddali. Sprzeda- 
no im mienie za kary nałożone administracyjnie 
za pół darmo, że Pilipiukową aresztowaną wów- 
czas przez wójta i Andrnsiaka zamknięto w no- 
rze nie dawszy jej nawet pęczka słomy pod gło- 
wę, że ją jako aresztantkę prowadzono do śledz- 
twa policyjnego z gminy do Janowa, potem do 
Białej, nie zważając na silną jej chorobę, że ją 
nakoniec  rozłączono z mężem i odesłano 
do rodziców do innej gminy, gdzie dotąd 
pozostaje chora, choć przecież działo się to wr. 
1879 a sprawa odbywała się w tym roku. Pod- 
czas całego posiedzenia sądu sala natłoczona by- 
ła publicznością, wszyscy mieli łzy w oczach, a 
kobiety głośno płakały, słysząc koleje nieszczę - 
snych unitów. Sąd okręgowy widocznie miał dłu- 
gie i burzliwe deliberacje w tej sprawie, gdyż do- 
piero w 2 godziny ogłosił wyrok skazujący Au- 
drusiska na pozbawienie wszelkich praw i przy- 
wilejów i karę rot aresztanckich przez rok je- 
den i ścisły dozór policyjny przez lat 4,“ 
„ , Prześladowanie żydów w Moskwie, bicie ich 
i niszczenie ich mienia wywołuje okrzyk oburze- 
nia w Europie i domagania się tu i ówdzie in- 
terwencji na rzecz tychże. Tymczasem tysiąc ra- 
zy okrutniejsze prześladowanie przez rząd mo- 
skiewski nieszczęśliwych naszych braci Unitów, 
pastwienie się wszelakiego rodzaju nad nimi do- 
konywane od wielu lat, nie wywołuje najmniej- 
szego okrzyku oburzenia, choć jest dzikie, bar- 
barzyńskie, nikczemne i choć dokonywa się na 
biednym ludzie, który nie przeciw nikomu nie 
zawinił, a cała prawie prasa zagraniczna, ta sa- 
ma, co podnosi głos za żydami, o barbarzyństwie, 
z jakiem rząd moskiewski postępuje z Unitami, 
milczy wzorowo. Jakaż to okropna nędza moral- 
na, jakiż to cynizm bezwstydu tak zwanej opinii 
europejskiej ! 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 6. czerwca. Obecnych ra- 
dnych 47. Przewodniczący, prezydent miasta, dr. 
Gnoiński, 

Rad. Bratkowski otrzymuje urlop na ośm 
tygodni, rad. dr. Byk na trzy miesiące. 

W dokończeniu rozprawy budżetowej, uchwa- 
lono budżet szkolny jakoteż fundacji zostających 
pod opieką gminy. 

Wymogi fanduszu szkolnego : 

I. Płace nauczycieli i nauczycielek i emolu- 
menta, 87.040 złr. II. Renumeracje katechetów, 
3100 złr. II—IV. Mniejsze potrzeby szkolne i 
rozmaite wydatki, razem 2688 złr. VIII. Zaopa- 
trzenie nauczycieli dawnego etatu, 2892 złr. IX, 
Płace i emolumenta sług szkolnych 2386 złr. 
X. Rozmaite wydatki, 8316. XI—XIV. Szkoły 
ludowe nie etatowe, razem 3392 złr. XV. Szkoła 
przemysłowa, 6520 złr. XVI - XVIII. Szkoła han- 
dlowa, zakłady ciemnych i głuchoniemych, razem 
3719 złr. XIX. Crynsze najmu, 19950 złr. XX. 
Koszta utrzymania ubikacji szkolnych, 1867 złr 

Na wniosek rad. dr. Żulińskiego uchwalono 
polecić magistratowi, aby mycie podłóg w szko- 
łach odbywało się nie jak dotąd dwa razy na 
rok, ale w miarę potrzeby częściej, a przynaj- 
mniej cztery razy do roku. 

XXI. A XXII. Opał i oświetlenie sskół, 
3586 złr. XXIII. Wyższa szkoła realna, 3847 
złr. XXIV. Gimnazjum Franciszka Józefa 760 
złr., gimnazjum IV. w zabudowaniu OO. Bernar- 
dynów 1223 złr. XXV. —- XXIX. Inne zakłady 
naukowe razem 2650 złr. 

Ogół wydatków szkolnych 
148.865 . 


Pokrycie 

Niedobór 37.140 złr. 
który się pokrywa wartością pomieszkań w na- 
turze, wykazanych w dziale rozchodów. 

W liczbie innych uchwalono następującą na- 
der ważną rezolucję : 

Ze względu na łatwiejszą frekwencję i mo- 
źność łatwiejszego wykażywania przymusu szkol- 
nego, wezwać magistrat, iżby przy kreowaniu 
nowych miejskich szkół ludowych na odleglej- 
szych przedmieściach, otwierano szkoły mniejsze, 
choćby tylko jednoklasowe, i aby szkoły takie 
mogły już wejść w życie z początkiem roku szkol- 
nego 1882/83, to jest od 1. września r. b. 


186.005 złr. 


Fundusz dla sierot chłopeów : wydatki 2130 
złr., pokrycie 2171 złr., zwyżka 41 złr. 

Fundusz dla sierot dziewcząt: wydatki 651 
złr., dochód 716 złr., zwyżka 65 złr. 

Fundusz dla inwalidów wojskowych, w wy- 
datkach i w dochodzie 863 zł. 

Fundusz pożyczkowy, dla mieszczan prze- 
mysłowców, wydatki 598, dochód 1.698, zwyżka 
1.100 zł. 

Fundusz poż. dla rzemieślników izraelickich, 
wydatki 30 zł., pokrycie 148 zł, zwyżka 118 zł 

Fundacja dr. Lingera dla uczniów medy- 
CYNY, wydatki 203 zł., pokrycie 148 zł., zwyżka 
89 zł. 


Fudacja K. Lingera dla ubogich w wy- 
datkach 180 zł., w dochodach 206 zł., zwyżka 
26 zł. 

Fundusz Jana Franka dla uczniów, w do- 
chodzie 28 zł. 

Fundacja Józefa Kolischera dla uczniów 
miejskiej szkoły przemysłowej, wyd. i doch. 10 zł. 

Tog M. Kulczyckiego, w dochodzie 
60 zł. 

Fundacja dr. Florjana Ziemiałkowskiego : 
wydatki 60 zł., pokrycie 73 zł., zwyżka 13 zł. 

Fundacja posagowe im. arc. Gizeli, wyd. i 
doch. 450 zł. 

Fundacja Stanisiawa Gosiewskiego: w wy- 
datkach 17 409 zł, dochody 19.327 zł, zwyżka 
1.918 zł. 

Fundacja Franciszka Blanka dla rzemieśl- 
ników : wydatki 255 zł., dochody 1.405 zł., 
zwyżka 1.150 zł. 

Fundacja Karola Kiselki dla chłopców : wy- 
datki 125 zł, pokrycia 154 zł, zwyżka 20 zł. 

F'undacja Ducheńskiego: ogół wydatków 
24.558 zł, dochód 26.254 zł, zwyżka 1.696 zł. 


Z porządku dziennego wybrano jeszcze przez 
aklamację na delegatów do IV. targu międzyna- 
rodowego we Lwowie: wiceprezydenta Dąbrow- 
skiego, oraz radnych Russmana i Głotlieba, po- 
czem przewodniczący zarządził posiedzenie tajne. 


Kronika miejscowa i zamiejscowe. 


Dnia 7, czerwca, 


* Termometr wskazuje w południe 20'/, sto- 
pni. Nagromadzone z rana na horyzoncie ehmnry 
rozwiały się, i odsłoniły najpiękniejszą pogodę. Ju- 
tro w połndnie, według tradycji, po nroczystym ob- 
chodzie Bożego Ciała powiuna nastąpić burzliwa 
ulewa z grzmotami i piorunami, 

* Dziwne zapytanie ! Na dzisiejszym porządkn 
dziennym Rady miejskiej nmieszczone jest xzapyta- 
nie c. k, sądu krajowego, czy ze względów sani- 
tarno-policyjnych nie zachodzą przeszkody w wy- 
budowaniu szpitala dla więżałów przy ulicy Halic- 
kiej od frontn obok gimnazjum Franciszka Józefa. 
Zapytanie to nosi na sobie cechę dziwnej naiwno- 
ści. Wiadomo przecież powszechnie, że jnż same 
więzienia w mieście ze względów sanitarnych są 
istnym dsiwolągiem, jakże więc żądać jeszcze, aby 
przy głównej ulicy od frontn obok zakładu nauko- 
wego budować szpital dla więźniów? Nie wątpimy 
ani na chwilę, że Rada miejska jednogłośnie da 
sądowi odmowną odpowiedź. 

* Pociągi pospieszne kolei Karola Ludwika z 
Krakowa do Podwełoczysk i z powrotem stają we 
Lwowie nie tylko na głównym dworcu, ale także 
na stacji Podzamcze. Wielka część pnbliczności nie 
wie o tej innowacji, i nie korzysta z niej. 

* Fotografie p. Karola Miarki, słynnego pa- 
trjoty szlązkiego, który niedawno temn bawił we 
Lwowie, wydał nasz fotograf, p. Eder, w trojakiej 
wielkości: portretowej, gabinetowej i wizytowej. 
Wszystkie są wzorowe pod względem podobięństwa 
i wykonania. 

* Wypadek. Wczoraj w połndrie pękła oś u 
wozn ciężarowego, któny skntkiem tego przy ulicy 
Czarneckiego pod cukiernią Kostackiego wywrócił 
się. Z ogromnego jego ładnnku spadło pięć olbrzy- 
mich pak na ziemię, szczaściem jednak zabrakło 
nieostrożnych przechodniów i nikt nie został zmiaz- 
dżony. 

* Nasi najserdeczniejsi. Nasi stróża kamieni- 
czni i nasze magistratnalae podwładne organa, któ- 
rym polecono skrapiać ulice i place publiczne, sta- 
rają się gorliwie o to, aby śmiertelność we Lwo- 
wie była jak największa, Stróże bowiem mający 
skrapiać nlice, albo nie czynią tego wcale, albo 
załatwiają tę czynność w sposób następujący: O 8. 
z rana, jeśli nie o 9. zaczynają zamiatać chodniki 
tak zamaszyście, że całe nlice stają formalnie w 
obłokach kurzu, a następnie, gdy kurz ten zostanie 


r. 1878 przez Towarzystwo p. n. „Krótki po- 
gląd na działanie dziesięcioletnie Towarzystwa 
pedagogicznego (1868 — 1878),* 

Druga część rocznika zawiera: Rozbiory i 
sprawozdania. Mieści ona sumienne rozbiory kry- 
tyczne 146 dzieł lub rozpraw autorów polskich, 
ogłoszonych drukiem w ostatnich dwóch latach 
z zakresu tak duchowego jakoteż fizycznego wy- 
chowania. Jest to niezawodnie wyborny poradnik 
dla każdego, ktoby się chciał obeznać z naszą 
literaturą pedagogiczną ostatniej doby. Recenzje 
pochodzą prawie wyłącznie z rąk ludzi facho- 
wych lub znanych literatów, na których sądzie 
śmiało można polegać. W przyszłości wypada- 
łoby tylko życzyć sobie większej równomierno- 
ści, t. j. aby o rzeczach mniejszej wagi nie roz- 
pisywano się szeroko kosztem innych częstokroć 
ważniejszych publikacyj, zbytych kilkoma słowy. 
Redakcja, poroznmiawszy się z poszczególnymi 
referentami, mogłaby temu łatwo zapobiedz. Ży- 
czylibyśmy też sobie na przyszłość większej ści- 
głości, zwłaszcza co do publikacyj wydanych po 
za granicami Królestwa, gdyż w pierwszym to- 
mie Rocznika nie znajdnjemy w dziale recenzyj 
o wielu ważnych dziełach, wydanych w tym cza- 
sie w Galicji, ani wzmianki Zamiast przytaczać 
wszystkie braki, odsyłamy czytelnika do Biblio- 
grafii, pomieszczonej na końcu Rocznika, a sam 
z łatwością się przekona, ile dzieł pominięto w 
recenzjach niezastużonem milczeniem. 

W dalszym toku Rocznika znajdujemy prze- 
gląd sprawozdań i programów szkolnych tych 
zakładów, które ogłaszają drukiem swe sprawo- 
zdania doroczne. Dział ten dość ubogi z powo- 
du niezbyt obfitego materjału. Redakcja podnosi 
wprawdzie z uznaniem gotowość dyrektorów ga- 
licyjskich szkół gimnazjalnych i realnych, z ja- 
ką spełnili jej prośbę, nadsyłając sprawozdania, 
my zaś mimo to nie możemy się powstrzymać od 
wyrażenia naszego ubolewania, że na 29 zakła- 
dów średnich w Galicji, drukujących sprawozda- 
nia nakładem rządowym, Hi trzynaście (!) po- 
czuło się do obowiązku zadosyć uczynienia proś- 


bom radakcji, o tylu tylko bowiem sprawozda- 
niach znajdujemy wzmiankę w Roczniku. 

Z wiadomości statystycznych można zaczer- 
pnąć bardzo wiele ciekawych dat, szczególnie co 
do prywatnych jakoteż wiela publicznych zakła- 
dów naukowych w Królestwie polsk. Znajduje- 
my tu również rzetelną statystykę szkół wyż- 
szych, fachowych i średnich w Galicji. Statysty- 
kę galicyjskich szkół ludowych odłożono, rzeko- 
mo dla braku miejsca, do następnego tomu. 
Szkoda | Dział ten byłby niezawodnie przedsta- 
wił ciekawy obraz, zwłaszcza dla czytelników, 
mieszkających poza granicami Galicji. Nie znaj- 
dujemy też tu statystyki szkół w W. ks. Po- 
znańskiem, która nie mogła być zamieszczona 
w niniejszym tomie, gdyż odnośny rękopis nade- 
słano redakcji jaż po wydrukowaniu Rocznika. 
Redakcja tłómaczy się wprawdzie zkąd pochodzą 
rzeczone braki, nie przestaje to jednak być do- 
tkliwą luką w Roczniku, która, miejmy nadzie- 
ję, W następnych tomach się nie powtórzy. 

Po dość skąpych Rozmaitościach następuje 
Bibliografia bardzo troskliwie zestawiona na pod- 
stawie krakowskiego „Przewodnika bibliografi- 
cznego* i rozmaitych czasopism zagranicznych. 
Obejmuje ona najnowsze książki pedagogiczne ze 
wszystkich działów pedagogiki, jest przeio ró- 
wnież bardzo cennym przewodnikiem dla ludzi 
wychowaniem się zajmujących. 

Oto podaliśmy w jak najzwięźlejszem stre- 
szczeniu przegląd zawartego w Roczniku mate- 
rjału; teraz zaś nie pozostaje nam nie innego, 
jak tylko zachęcić do jak najskuteczniejszego po- 
ie tak ze wszech miar pożytecznej książki, 

oczywiście w takim tylko razie można się 
spodziewać dalszego, z każdym rokiem ulepsza- 
jącego się wydawnietwa. W Rocznik ten powin- 
ne się przedewszystkiem zaopatrzyć wszystkie 
biblioteki szkolne, niemniej jednak polecamy go 
przyjaciołom i poplecznikom naszej literatury, 
jako rzecz podjętą w pięknym celu a starannie 
opracowaną. R. St. 


' 


4 „adi, asg." cia 


jak należy zapomocą wdychania ulokowany w płu- 

cach przechodniów — usiłują pp. stróże udawać iż 

podlewają chodniki, przyczem zazwyczaj więcej wo- 

dy wchodzi w styczność z wierzchnią odzisżą lu- 

dzi mających sposobność oglądania rzadkiego faktu 

skrapiacia nlie, aniżeli na ehkodniki, które w ogóle 
E jeszeze mniej świadczyć mogą 0 podobnym fakcie 
f Co do organów magistratualnych, to te poczu- 
wają się kiedy niekiedy do obowiązku odbycia 
przechadzki na beczkach po mieście — i... na zdro- 
wie im to wychodzi. Zresztą niemasz u jednych i 
drugich gorętszego pragnienia w sercu jak nlewa 
albo kilkodniowa słota, wyłączywszy niedziele. — 
Nie.sąż to nasi najserdeczniejsi ? 

* Oiga Hrabar, jak donosi Stowo, zachorowała 
obłożnie i odwiezioną została do szpitala więzien- 
nego św. Marji Magdaleny. 

*  „Diło”, oświadcza, że nic nie pisało o rzeko- 
mej deunnejacji jakiegoś polskiego dziennikarza, 
Rnsinów, wyrrawiejących ucztę dla nwolnionego 
akademika Łahoły. Pisało o tem Słowo i Prołom. 
Z chęcią prostujemy ten „lapsns calami*, a ponie- 
waż na nasze lojaine wezwanie Słowo, ani Prołom 
nie wyjadniły tej sprawy, nważamy ją za wymyśloną 
potwarz. 

* Mieszkańcy Łyczakowa skarzą' się, że są 
skazani na pieczywo dostarczaną przez Żydów, w 
najpodlejszym gatunkn, a drogie i mikroskopijnie 
małe. Dostawę pieczywa wzięli na Łyczakowie ży- 
j dzi wyłącznie w swe ręce, i eksploatują spragnio- 
nych codziennego chleba w sposób niemiłosierny. 

* Dr. lgnacy Kamiński, burmistrz m. Stani- 
sławowa, lawiący dotychczas w Zakładzie wodole- 
czniczym w Kalteclentgeben, będzie miał w przy- 
szłym tygodniu posłachanie u cesarza, aby w myśl 
uchwały Rady gminnej prosić o przeznaczenie pułku 
piechoty wraz ze sztabem do Stanisławowa. Miasto 
zobowiązało się oddać na ten cel koszary zbndo- 
wans wedlug najnowszych planów ministerstwa 
wojny Dr. kemiński konferował w tym względzie 
także z szefem jeneralnegu sztabu, fmp, Beckiem, 
który wobec budowy kolei Stanisławowsko- Husia- 
tyńskiej bardzo przychylnie oświadczył się o pro- 
sbie m. Stanisławowa. 

* Tajemnica. Z początkiem maja znikł ze Lwo- 
wa bez wieści Aleksander Tychowski, liczący lat 
23, ukończony technik, asystent politechniki lwow- 
skiej, porucznik rezerwowy — młodzieniec znako- 
mitych zdolności, który własną pracą, jako syn 
nadzwyczaj ubogich rodziców, przebijsł się od lat 
najmłodszych przez szkoły i świetnie je ukończył. 
Dnia 6. maja znaleziono w Czerniowcach w rowie 
przy drodze zwłoki jego z przestrzelonem gardłem. 
Wszelkie wskazówki dotąd zebrane, przemawiają za 
tem, że padł ofiarą pojedynku. Fakt ten wywołał 
powszechny żal między kolegami i przyjaciołmi śp. 
Aleksandra, których on wielu, bardzo wielu pozy- 
skał sobie jako sympatyczny, uczynny, koleżeński 
w najwyższym stopniu i serdeczny towarzysz z lat 
szkolnych, 

* Waleczni synowie Izraela. Donoszą nam z 
pod Lwowa: W sobotę dnia 27. maja wyszedł p. 
Jan Baitarowiez właściciel realności na Zniesienin 
z parobkiem Jędrzejem Bube1 ogartywać na własnem 
polu kartofle a zastawszy na swej niwie 5 krów, 
robiących szkodę zajął trzy krowy. Właściciel 
krów Szloma Bamberg na czele bandy z 3 żydów 
uzbrojonych w rydle i drągi i kilku żydówek, opadł 
parobka, a mimo że krowy zostały wypuszczone, 
począł go bić. Skaleczono go silnie w lewą skroń, 
i powalonego na ziemię nielitościwie obito. Dopier- 
gdy przybyli na odsiecz trzej gospodarze zniesień- 
scy, banda Żydowska uciekła. Całe zajście! zakoń- 
czyło się komicznym epizodem, gdyż Szlojma Bam- 
berg zgubił podczas ucieczki szabasowe „sztra- 
mełe*, które zostały w oryginale załączone do za- 
żalenia wniesionego do sądu powiatowego, gdzie 
i sprawa ta wkrótce rozstrzygać się będzie, 

l * List gończy. Krajowy sąd karny we Lwo- 
l wie wydał następujący list gończy : „Mirosław Ds- 
| brzański, koło lat 35, syn Adolfa, mosk, urzędnik 
w ministerjum spraw wewnętrznych w Petersburgu ; 
Lukasz Cybyk, proboszcz szyzmatycki w Warszawie ; 
Antoni Budyłowiez, profesor w Warszawie; Iwan 
Sokołow, docent wszechnicy w Petersburgu; Wło- 
dzimierż Terlecki, koło lat 76, doktor teologii i me- 
dycyny, obecnie prywatyzujący w Zytomierzu ; Zo- 
fia Leontiewa-Lewicka, wdowa po mosk. jenerale, 
zamieszkała w Warszawie, znana jako antorka pod 
psendonimem „sałdatka*; Iwan Palmow, docent uni- 
wersytetu w Petersburgu, obwinieni 0 zbrodnię 
zdrady stanu, mają być uwięzieni i sądowi wydani. 

* 0 teatrze w Pawłowsku zamieszcza Czas 
następujący list jednego Z artystów : „Pawłowsk 
jest wyjątkowo piękną nadzwyczaj miejscowością. 
W przecudnym jarku, który się kilka mil rozciąga, 
poprzerzynanym kanałami, jeziorami, (18 których 
Bztnczne skały, mostki, fontanny, widzisz setki 
wspaniałych letnich pałacyków i willi, tak zwane 
dacze, dalej miasto Pawłowsk, które leży także w 
parku. Pałac w. ks. Konstantego jest przepyszny 
a sam teatr, w którym mamy dawać przedstawie- 
nia, jest tworem najwykwintniejszego gustu. Kiedy 
wszedłem pierwszy raz do tego teatru, zadziwiony 
zostałem przepychem i bogactwem. Każdy artysta 
ma osobną garderobę za zwierciadłami, wybitą dy- 
wanami, Z gabinetem do przyjmowania gości, Służ- 
ba teatralna wygalonowana w cesarskiej liberji. 
Scena olbrzymia. Każda loża ma elegancki umeblo- 
l wany gabinet, w którym najwygodniej sześć osób 
może przebywać, a nawet przechadzać się. Z Pe- 
tersburga jedzie się do Pawłowska czterdzieści mi- 
nut; pociągi przychodzą tu co godzina, aż do pier- 


i na. 
wszęj z ra parę tygodni będzie nieustający dzień. 


o u nas o drożyżnie, było przesadnem. 
burgn jak w każdem dużem mie- 
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Wiedeń 5. czerwca 


Nocy teraz prawie niema, o drugiej | b 


Galio ea- hipoteomy 


ście, ale można także żyć dosyć tanio, We święta 
zwłaszcza pełno tu Indzi w parku i nadzwyczaj 
gwarno. Teatr, kiedy przepełniony, czyni 1800 ru- 
bli. Pierwsze przedstawienie rozpoczęło się moskiew- 
ską komcdją Ostrowskiego „Czego sznkasz, to znaj- 
dziesz** i baletem ,,Wesele w Ojcowie", W kome- 
dji grał znakomicie artysta teatru carskiego Dawi- 
dow. Balet zaś wprowadził Moskali w zachwyt; 
przez cały ciąg tańcz jedno przeciągłe brawo, wy- 
woływaniom końca nie było, Obecnie w teatrze 
pustki na początku przedstawienia, na balet sala 
zaczyna się zapełaiać, My z powodu cenzury, któ- 
ra robi trulności, będziemy grać dopiero za jakie 
parę dni, Zapytują przy kasie, czy jest polskie 
przedstawienie, jak im mówią, że jeszcze niema, 
odchodzą. 

* Uznanie. Cesarz wyraził księdzu dr. Józefowi 
Krnkowskiemn proboszczowi kościoła św. Florjana 
w Krakowie, zw. profesorowi pastoralnej teologii na 
wydziale teologicznym Jagiellońskiego uniwersytetn 
za gorliwą i sknteczną działalneść nańczycielską, 
przy sposobności ustąpienia z katedry akademickiej 
swoje najwyższe nznanie, 


* Mianowania. Leopold hr. Koziebrodzki pro- 
wizoryczny koncepista przy namiestnictwie, został 
mianowany bezpłatnym attaché poselskim. 

Ka. dr. Józef Pelczar, zw. profesor historji i 
prawa kościelaego na wydziale teologicznym Ja- 
giellońskiego nniwersytetn, otrzymał katedrę teologii 
pastoralnej — a opróżniona skatkiem tego katedra 
kościelnej historji powierzoną została licencjatowi 
teologii Władysławowi Chotkowskiemn. 

Ministor skarbn mianował Jana Praszila w 
Krakowie i Franciszka Krnlicha w Zabłotowie dy- 
rektorami fabryk tytonin pierwszej kategorji. 


* Dary dla] Szlązka. W pierwszym kwartale 
b. r. otrzymałem na rzecz polskich Czytelni lado- 
wych na Szlązku austr. 310 dzieł — a mianowicie: 
od Biblioteki polskiej w Rumunii 259, a od pp, dr. 
Kajetana Orleckiego 16, G. Kohna 1, Andrzeja Ko- 
chanowskiego 14, Piotra Miączyńskiego 10 i Z. R. 
10. Za te hojne dary składam sząnownym ofiaro- 
dawcom najserdeczniejszą podziękę w imienia braci 
Szlązaków! — Lwów 6. czerwca 1882, — Zenon 
Rawicz Rojek, delegat Czytelni polsk. na Szlązku, 
ul. Rejtana 2. 


* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulics Teatrzh a 
vtwarte w środą ! kobotę od il, z rana do 8. go” 
iziny popołud., w święta i niedziele od 10, do 1. 
godziry, 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz, 9. do 1.; w poniedziałek 50 c. w inne 
dnie 20 e. 

* Muzeum zakładn im, Ossolińskich codzisnnie od 
gedz. 9 do 1. 4 

* Jutro we czwartek: Boże Ciało. (Św. 
Medarda.) — Św. Fteraponta, — W piątek: Św. 
Feliejana. — Św, Nykyty P. 

* Wiadomości policyjna z dnia 6go b m.: 
Złożono w policji 8 czarne parasole i czarną chus- 
tkę zapomnianą w tramwaju; ralon papieru rysun- 
kowego zapomniany w dorożce ; spinkę z perłowej 
macicy z głową rycerza i duży klucz znaleziony 
na ulicy. 

Zgubiono: P. J. J. zgubił na górze Zamkowej 
zegarek srebrny cylinder o pojedyńczej kopercie z 
czarną wstążką, 

* Zmarli we Lwowie do dnia 7. czerwca: 
Aleksander z Szezęsnej Grzyzzecki obywatel m, 
Jywowa, lat 67, Brohńcia Chądzyńska, 13 lat, córka 
lekarza. 

* zj * 

— Z Warszawy. Przy kopaniu fundamentów 
pod nowo mający się wznieść dom przy ulicy Wło» 
dzimierskiej, na placu gdzie stał poprzednio cyrk 
Salamońskiego, natrafiono na czterdzieści szkiele- 
tów ludzkich, w wspólnym grobie w głębokości 
trzech łokci i przysypanych wapnem. Znaleziono 
także przy nich guziki, szczątki mnndnrów, cza- 
praków itd. Do jakiej epoki odnieść należy szkie- 
lety, jakiego wojska są one szczątkami z pozosta- 
łych przedmiotów wnosić prawie niepodobna, zbyt 
je bowiem zniszczyło wapno, którem trupy przysy- 
pano, 

Przypuszczać jednek należy, iż leżały one w 
ziemi przeszło sto łat, Ulica Włodzimierska stano- 
wiła niegdyś przestrzeń ogrodów należących do 
00. Misjonarzy. O ile wiadomo cmentarza w tem 
miejsen nigdy nie było. 

— Wiedeń, 5. czerwca. (Kolej Transwersalna.) 
W tych dniach ma nastąpić rozpisanie ofert na bu- 
dowę kolei Transwersalnej. Budowa ma być oddana 
jednemu przedsiębiorstwu, albowiem rząd przyszedł 
do przekonania, że w ten sposób będzie wykonaną 
prędzej i taniej, aniżeli we własnym zarządzie, sam 
"aś lepiej na tem wyjdzie, albowiem zrobił już do- 
świadczenie przy budowie kolei Tarnowsko-Lelu- 
chowskiej, gdzie za wywłaszczenie jednego sążnia 
kwadr. zażądano 1000 złr. Rozpisanie ofert pier- 
wotnie na 26. maja naznaczone, uległo zwłoce, 
gdyż naczelnicy rządowego oddziału budowniczego 
delegowani do Żywca, Grybowa i Stanisławowa, nie 
przywieżli jeszcze referatów, Cała oferta obejmować 
będzie 80 arkuszy, a po przetłumaczeniu zostanie 
przesłaną do dzienników krajowych celem ogłosze- 
nia. Główną zasadę postawiono tę, że podający 
najniższą cenę i najkrótszy termin otrzyma budowę. 
Zdaniem rządu budowa linii Zywiec-Nowy-Sącz w 
8 latach, zaś linij Grybów-Zagórze i Stanisławów- 
Husiatyn w dwó;h latach ma być ukończoną. Przed: 
siębiorca ma dostarczyć także szyn — a przy bu- 
dowie mają być sami krajowcy angażowani. Wła- 
śnie dowiaduję się, że rozpisanie ofert nastąpi 8. 
. m. — a termin będzie trwać do 28. b. m. Dnia 
25. lipca nastąpi decyzja rządu, Dwa wielkie przed- 
siębierstwa Karola br. Schwarza i anglika Tan- 
lereda ubiegają się stanowczo o budowę, 
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Gospodarstwo, przemysł I handel, 


Na wystawą tryesteńską zgłosili masło w Ko- 
mitecie Towarzystwa gospodarskiego następujący 
wystawey: 1) Ks. Adam Sapieha z Krasiczyna ma- 
sło solone knchenne, 2) P, Grzegorz Głuchowski Z 
Kamienny masło świeże. 3) P. Edmund Kraiński z 
Leszczowatego masło świeże słodkie, masło solone 
i sery tłuste. 4) P. Tadeusz Langie z Ostrowa 
masło śmietankowe słodkie i masło Śmietankowe 
solane, 

Lwów d. 7. czerwca. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
e cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klrg., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
knkurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) 

Zboże 100 kilogramów: Pszeniea od 9 — 
ão 1075 zł, -- żyto od 5:25 do 6:25 zł — je- 
czmieńń od 475 do 6:25 zł, —- owies od 5'65 do 
6'25 zł., -- hreczka od 6 — do 7:— zł, kaku- 
rudza zeszłoroczna od 650 do 7*— zł, — kukn- 
rudza nowa od 6-— do 6:25 zł, -- proso od 
6:50 do 675 zł., jagły oå —— do —-— zł. 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 650 do 9: zł, — groch 
pastewny od 525 do 5'75 zł., --- soczewica od 
15— do 17'— zł., fasola od 7— do 18 — zł.,— 
bobik od 6— do 650 zł, — wyka od 6:— 
d> 7— zł. 

Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna od 
20 do 60 zł., najprzedniejsza od —— do ——zł., 
przednia od —— do —— zł, — tymotka 
od 27.— do 28-— zł., — anyż mos. od 22 -- do 
23— zł., anyż płaski eń 28--— do 2625 zl, — 
kminek od 21'—- do 2250 zł. 

Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy 
11:— do 1225 zł, — Rzepak letni od 10:75 
do 12--- zł, -- rzepik zimowy od 11*— do 
11:25 zł, —- rzepik letni od 10:50 ão 1075 zł., 
Inianka od 10-— do 1026 zł, — nasienie lniane 
od 1026 do 10:50 zł., — nasienie konopne od 9'—- 
do 950 zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 80 do 90 zł. 

Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 

Nafta za 100 kilogr. zwykła od 12:75 zł. 
18:75 zl, salonowa od 16°75 zł. do 17:75 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent. od 31:50 do 
32.50 zł. 

Rzepak jesienny od 11:40 do 11:50 zł. 

Wiedeń, d. 5, czerwca. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 1590, 
węgierskich 1646, niemieckich 600, razem 3856 
sztuk wołów. 

Z powodu nadzwyczajnie wielkiego spędn ceny 
w ogóle spadły od 1 do 2 złr. na 100 kilo ży- 
wej wagi. 

Płacono galie, 
do 55 i 66'/, zły, 

Węgierskie 52 do 54 i 56 złr. 

Osobliwe 57 do 59 złr. 

Niemieckie 54 do 58 złr. 


Wszystko sprzedano. 
W. Amirowicz © K. Schels, 


do 


53 do 54 złr, ciężkie 54'j, 


Tagra Gaz, Nar, 1 asiat, wiadomo 


Osławiona komisja wojenno-śledcza w War- 
szawie została zniesioną ukazem carskim. 
# * 


Z Moskwy piszą do Ðz. pozn.: „Jak przed 
wojuą roku 1812 poczynało być niebezpiecznie 
Francuzom w Moskwie, tak zaczyna być dzisiaj 
weding wymienionych przez nas co dopiero dzien- 
ników, być gorąco Niemsom. Zaczyna nchodzić 
za akt patrjotyzmu być nieprzejacielem Niemców, 
bez względu na prawdę, że rodzina panująca jest 
pochodzenia niemieckiego; niemieckia dzienniki 
obawiają się wręcz, aby to, co nazywają w swym 
języku Judenhetze nie zapowiadało grożniejszej 
Dentschenhetze. I otóż, czem zamknięty w sobie, 
czem samą siłą spełnionych na wielkiej widowni 
europejskiej wydarzeń oaepchnięty od wpływu na 
nią, zagrozony coraz bardziej we własnem wnę- 
trzn ferment moskiewski, daje dowody życia i 
czem się bronić usiłuje. Bądźmy przecież dokła- 
dni! Zbroi Warszawę, zabiera się wznosić około 
niej nowe fortyfikacje.“ 


* 


* 
* 


Sowremicnnyja lewiestja, organ panslawisty- 
czny, nie może dobrać słów dlą wyrażenia swo- 
jego gniewu, iż na wystawie w Moskwie prze- 
mysł polski odniósł Świetne zwycięztwo nad mo- 
skiewskim; żąda więc od rządu, aby ochronił carat 
od wyrobów polskiego przemysłu,i wyraża ubole- 
wanie, że zniesiona zostałą granica cłowa mię- 
dzy Królestwem polskiem a caratem. 

* 


* z 

Dziennik kopenhagski Nat. Tidende zamie- 
ścił list z Petersburga, z którego się dowiada- 
jemy, że dziennikom moskiewskim nietylko zaka- 
zano surowo donosić cokolwiekbądź o budowie 
nowych fortów, lecz także i o. budowie linii ko- 
lejowej z Brzezia do Pińska i z Pińska do Ża- 
binki. „Tymczasem — pisze ten korespondent — 
wiem z pewnością, że kilka tysięcy żołnierzy 
pracuje już nad budową tej linii, a codzień wy- 
kończają drogę na przestrzeni półtora kilometra 
tak, że do września cała linia będzie gotowa. 
strategiczne zaś jej znaczenie na wypadek woj- 


ny z Austrją jest olbrzymie. Pińskie błota mają 
PETZ "śl TERA GOO art WEEK | 


Lw.-Cror.-Jass. IV, em. 1872 


zł. 5 pro. 8r. w. a 
Rnd yA 
119 B120 - mdolfa 
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Papiery loteryjne 
(sztuka). 
Zakład kred. dla han. i przem, 
Klary po 40 złr. m. k. . 
Insbruckie prem. poż. . . 
Keglevich po 10 zir. m. k, 
Krakowska po 20 złr. m. k, 


1 o zir, w. a. : ' * 
S 3 Wildstein po 20 złr. m. K. 
Windischgrätz po 20 zł. m-e 

Dewizy 3-miesięczne. 
94 50 Berlin 100 mark . . » 
Frankfurt 100 mark. . 
00 75] Hamburg 100 mark . . 
Londyn 100 fot. szterl. 
98 75] Paryż 100 franków . , 


długości 40 do 50 mil, a szerokości 20 do 


HOTEL KRAKOWSKI: S D.zbański z Scho: 


30, po obu brzegach rzeki Prypeci. Błota te prze- |dnicy. H, Zbierzchowski z Zółkwi. L. Moravski z 
cinają dotąd tylko dwie szosse, jedna idąca z| Paryża, 


północy na, południe, a druga ze wschodu na za- 


HOTEL WARSZAWSKI; S. Antoniewicz z 


chód. Tymczasem wszystkie linie kolejowe omi- | Moskwy. 


jają je. A ponieważ Moskwa ma cztery linie ko- 
lejowe, utykające o Austrję — mianowicie Pe- 
tersburgsko- Warszawsko- Wiedeńską, Moskiewsko: 
Mińsko - Brzeską, Kursko - Kijowsko - Brodzką i 


Charkowsko - Zmierzyniecko - Podwołoczyską — |Z KRAKOWA: 


przeto błota te stanowią przedział między temi 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa: 

WA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, 
0 godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go- 


inie 11 min. 20 przed południem mięszany. 


liniami i dwie linie północne oddzielają od dwóch Z CZERNIOWIEĆC: o godzinie 10 min. 0 wieczór poc ag 


południowych Droga Pińska lukę tę wypełni i 
dwa kompleksa linij kolejowych z sobą połączy. 
Dalej donosi ten korespondent, ża annowski, 
minister wojny, otrzyma wkrótce dymisję, a 
miejsce jego zajmie Albedyński. 


* 
*k 


* 

Frysztat d. 6. czerwca. Ministrowie Taffe i 
Falkenhsyn zwidzili dzisiaj z hr. Larischem 
kopalnie węgla arcyks. Albrechta i hr. Larischa, 
zakład koksowy i browar w nie, ti Ą 
stacją ogierów w Niemieckiej Lutyni, i odjechali 
do Bngamina, zkąd do Wiednia powrócą. 

Paryż d. 6. czerwca. Minister finansów, Le- 
on Say, miał wczoraj na bankiecie w Saint: Quen- 
tin mowę, w której skonstatował jak najlepsze 
widoki na urodzaje w tym roku we Francji, co 


ZP DWOŁOCZYSK: Ba dworzeo w Podzamczu o 


z PÓDWÓŁOCZYJĘ: z 


ZE STANISŁAWOWA : 


pospieszny; o godz. 4 min, 


Odz S misa 5 rano pociąg mieszany, 


52 po południa pociąg mięszany. 


nie 3 


A i dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 50 wieczór pociąg Sozpieacny, o 2i 
dzinie 3 miz. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południu pociąg mięszany. 

na Stryj, ra ini i- 
nut 25, wieczór o godz. 8 min. 20, JL > 
Odehodza ze Lwowa: 


w Karwinie, tndzież |DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 


pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południu pociąg 
mięszany, a 


Lwow, 2 Izby handlowej, 
r 


i T. czerwca. 
kcje za sztukg 
(bez kup. bieżącego). 
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odpowiedzi w tej mierze, zwłaszcza że sprawa cesarski |. b . 557 588 
egipska bezpośrednio go mie obchodzi. Zanim | Napoleondor . . è . 947 957 
jednak da stsnowczą odpowiedź na okólnik Por-| Półimyerjał rosyjski ~ > 97 9447 
ty, musi wprzódy porozumieć się Z innemi mo- | Rubel rosyjski srebray . 152 i e2 
carstwami. Również rządy moskiewski i włoski| 3 papierowy . . 1199, 1 213], 
oświadczyły w swej odpowiedzi, że w swoich |10Q marek niemieckich |. . 58 25 59 — 
decyzjach kierować się będą stosownie do posta- | Srebro . b : j SR RA 
nowień innych mocarstw. 44. . |Kupony w srebrze otoku Si 
Noalles i Dufferin przedłożyli dzisiaj Porcie | nA — — „A 


nowe w imieniu swych rządów oświadczenia. 

Obiega pogłoska, że admirałowi franenskiej 
i angielskiej eskadry będą towarzyszyli Derwi- 
szowi baszy w jego podróży do Kairu. 

Paryż d. 6. czerwca. Temps, orgun mini- 
sterjalny, twierdzi, że Turcja prowadzi teraz in- 
cognito wojnę z Francją i oświadcza: — „Je- 
żeli Europa nie chce się przyczynić do tego, aby 
Francja na konferencji otrzymała zadośćuczynie- 
nie, natenczas Francja najlepiej zrobi, gdy opu- 
ści koncert europejski i zajmie to zizolowane 
stanowisko, jakie zajmowało przed kongresem 


wiedeń dnia 7. czerwca. Wiener Zeitung do- 
nosi, że cesarz mianował ks. Areybiskupa Gangl- 
bauera pralatem orderu Leopolda, udzielając mu 
równocześnie wielki krzyż tego orderu. 

Stara i Nowa Presse donoszą, że poseł au- 
stryacki w Belgradzie, Khevenhueller mianowany 
cywilnym gubernatorem Bośniji. 

Rzym d. 7. czerwca. Spalenie zwłok Gari- 
baldiego i zebranie takowych w urnę odbędzie się 
jutro, we Czwartek, o godzinie 1itej przed połu- 
dniem. 


Belgrad d. 7. czerwca. Gdy rokowania ugo- | Lombardy 
dowe z radykałami nie odniosły żadnego skutku, | Kolsi Rumuń. 


zamierza rząd, idąc za radą większości, rozpisać no- 
we uzupełniające wybory. 


Dziś, we środę dnia 7. czerwca 1882 
po cenach zniżonych 
KSIĄŻĄTKO 


opera komiczna w 3 aktach z francus. pp. Meilhac 
i Halevy, muzyka Lecocq'a. 


Jutro, we czwartek dnia 8. czerwca 1882 
przedstawienia nie ma. 


Przyjechali dnia 7. czerwca 1889, 

HOTEL ZORŻA : A. Agopsowicz z Bazatu. B. 
br. Schónberger i E. Merto z Wiednia. K. Cele- 
wiez z Tarnopola. 

HOTEL EUROPEJSKI: A. de Sedlaczak z 
Opawy. B. Singer, J. Baumgartner i dr. A. Stern 
z Wiednia, J. Veneziani, Berg i M. S6» z Paryża. 

HOTEL LANGA: R. Paschka z Czerniowiec. 
O. Vekl i N. Katz z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: J. Krzyżanowski z Li- 
sek. Z. Madejski z Stupniey. K. Lewicki z Sinoks, 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 7. Czerwca. 1882. 
godzina 1 minut 45 popołudniu. 

Lory kredytowe 176.50 Wegier. kred. zk. 320.50 


Anglo-Austr. 125 — Unłonsbask 123.30 
Kolej Kar. Lud, 317.80 Nordbahs 276.— 
Kolej połud. 148 25 Kolej AI6l4. 172 — 
Kolej Klżbiety 21050 Kolej Lw.-exor. 172.50 
Weg. Nordostb, 164, — Wied. Comunal. i27,— 
Weg. obl. p. w zł. 96 — Weg. kolej zach, 167.— 
Kolej ziedmiog. 109,50 Losy tureckie 26.75 
Ranta weg 69%, 119.80 Faakyerein 115.30 
Ros. rabel pap. 1.20.*/, Lowy węgier. 118, — 


Galic. :ndemaie. 100.50 Marki miemieckie —. — 
Usposobienie : utrzymane. 
Wiedeń, 7. czerwca 1882 
godzina 16 min. 50 przed południem 


Akcje kredyt. 32650 Anglo-austrj. 12450 
Kolei Kar -Lud. 338, - -- Kolej Połudn. 148 50 
Unionsbank 123 80 Napolaczder  %.52'/, 
Rosyjs. bankn. 1.21 Usposobienie. brd, silne 

Berlin, 6. czerwca 

godzina 5 minnt 30 po południu 

Rosyjs. bank. 206.05 Akcje kredyt. 555.50 
25450 Galicyjskie 136.10 
61. Aust. bank. 170.95 


- 


Kawiarnia Schneidera 
(Cafe Schneider), 
poleca Szanownej Publiczności 


wyborne lody. 


Elegancko ursądzona zacieniona weranda od ulicy, zape- 
wnia miły odpoczynek i dla dam. 
7, ulica Akadeomieka, ce 
w pobliżu hotelu Georgóa. 


p 
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SKG LUKE] 


ACC CEKETEKCIE FLKEREPES ZEE 
FEEFEE - | e KTESDIE S T TET ia £ 
.— n — * ka U 
=k a FERZIRĘC 8 N sose AO w E gg nEEosE 2 
SETET SWPOKEFKEJZE 8 | 0 o g. gis © 
m m td a mą SĘ 
a BE Na Pe E A aj? L- gN sgm Page . 
235% SooS RA peg SE -EE EES 
ar s >N = reje 2) ZES, Ac 
© da "— Z 5 w ATO © S YE" 
3. PŚ83S_3.ES5 | D Rh Easg SZEEJOO fi [2 
WEZPZZSSZC SE | Z ffansio EŚSS e Migi; 
E „Sa TRS. Eggo |S OII aane 38 Segs SE 
R sa Size 2 = Anni R e o p u | Pa FERREE 
Pa EERE EE I 2, | SBowz O Ëm’ a joz "ZA 
EETPISEEPEEKI MEET LOMEPICECE  KIEECDEK 
OKE" 5ND E ką O ofo *S BA N = a r Bo pS 
TOTEE- G 8_N6,5 SO 2 spip n 
BSR EM 24 EEE mie KE) Sm m RS S.77 o gE G] Ete BE m 
“m G'an E R 3 „ĘĄ >> > aug = 5 NĘEENGO © 
EE gsa"3. |.© głudsg355=g" = EZÓĘ 5 
= SHESIN EST | dsk--Et Elm z DECPE 8 
R-EENIECEF Tm sl >> : SZEŻ: 
- s=g.= GA „ma „de S Doug [Ss 1- Sa DA Fi 
E a> Ga EZ Eg > Z = 
Q ŚWIĘsSESABIę Een- d eż gee ht u" 
ord SmmSSZ<BE%3805 „su 5.8 E_S9.08> -S]4 
J = gamat. La foim RD POSEN OR. 
JEM Eo Anao 23 5 Sl SERS Seok 
> o a ECCE "R S=dĘ |p — g FÈN EE D ang 
me R E a = S N a Asn ke KOI 
ca] MEEEENAKTEEEJ LECHZEGSCEA. 
= agga no 3 SBESA — S o SE wą me = 
8 a ESESAG. S BSESm |M PC ECEEENaF= 
p= 3 2218 IM SES a HB z ; g ZSB Ś. DB 9 
= zo „c 8 >. Sm SM o A Q as 2 KŻ m 
O śmiEzZEzE * Maag) 8SB.5 k$m5 mh 
A ASNT LU | j = "0 "zę Wa ME — i 
2 A a = = HH e ©. œ a u = o = $ a 
EK Bs. Na .GRSP ka © „50 A maj | K 
A 3 -4 SEEE OM e EEK ZEE oT Ep 
3 mm A aasa on = Ro o'= N ESE O* 
© aA O a aż C= 4, © 5 G k 
= KEK WOEN Jugh FRL) 3 > i nę —ZMOK Ao È 
: STEz5GRO gm. GL m: g D m x< SH g” Z 
rO izies E 803 aA 6-3 gz n 
te nERZRNEG or MaiS) 


pol 
sta 
Kar 


| 


} 


` 


ZET EET" X a 
Wyszedł z druka 


PORADNIK 


T TD teg W" c c y ©) Naucz C e Poszukuje się kupna lub dzie-| SKI EP 

M” z e pp Z "ma ag 4 1 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX A ukwalifikowany do zy A ie I SĄ? a z towarami mięszanymi, z domem miesz- 
apteki 


Do teraźniejszego zasiewu: szych gimnazjalnych znajdzie natych- AE Gae T efon A 


ręki do sprzedania. 


języka niemieckiego udziela tak 
preta, jakoteż mężczyznom każdego wie- 
osoba dystyugwowana (mężczyzna) 


XXX 
pw: 


A ea siad tudja akademii icznej. i RT J „= S. Fuk ; AG ŁA TA 
dla leczących się kąpielami a tdkse językiem siTe Gli Ś Turnips (Rzepa) oryginalna angiel ka [08 Pieszczenie. Zgłosić się w SSE PES Aa F UA Tuczemski, 
pod tytułem ZSO |» Alpini penp z w 3 gatunkach, kilogram po zł. 1.20, 180 i 1.40, Ki biurze wywiadowczem „Pia uk ag WZ A OCZ | AT o l 
Uzdrowiska iae aa Wr. Rzepa pastewna czyli ściernianka k J. Poliński, 
nad (e biała okrągła, kilogram 1 zł. — biała długa, kilogram zł. 1.10. śjlLwów, ni. karola Ludwika 1. 5. 
| poleca w najpewniejsz; ch gatnnkach 2531 1— 


Cztery medale zasługi i list pochwalny 


A za niezawodne Środki owadogubne. 
Wik otoONn. Trucizna na pluskwy wypróbewanej dobroci. Flaken 50 ct. 


Gryiom. Jedyny środok na wytępi»nie szwabów, stonog, świerszozy itp. owadów. 
s Fiakon 30 ct. 
Fenił iw. Niezawodny środek na mole, Płyn ten nie plasi, koloru ale zmienia i naj- 
delitatniejszej materji nie nie gzkadzi, mole radykalnie niszczy i ochrania ed 
Pu Does zarażliwych miazmew. Flakon 60 et. 
rosse erski. Jedyny i niezawodny środek tępienie pcheł i ku. 
A wyci Ew. Cena 5, i0 i 30 ct., 4 potek pa wriena l wiej 
ktovpylacze do proszku perskiego i fenilinu pa 60 et. i zł. 1.60. 
Pędzelki do mikotona po 10 ct. 


Kapierki ma muchy. Tazin 30 ct. 


główny skład nasion i roślin 


J. Stachiewicza 


pó 
YE we Lwowie, plac SZarjacki, L IL, 
je Na morg wysiewa się 1 kilogram. Cenniki na żądanie fraako. 


> XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
DEE R E OTO A OOE rE E E 


Zródł ks. 
MORZEM PÓŁNOCNEM {r il f K STEFANII 
Poradnik ten zawiera: | (l (I 9 d szczawa. 


O powietrzu nad morzem Półno- Najczystszy i najobfitszy szczaw alka- 
cnem. Choroby, w których uzdrowi- $ liczny, "najlcpdcy napój stotówy i orzeź- 
ska nad morzem Północnem szcze- W wiający, szczególnie jako wypróbowana 
gólnie są skuteczne. O leczeniu zołz. Ji woda lecząca przeciw katarom organów 
Q nadmorskich zakładach dla szkro- oddechowych, trawienia i pęcherza. Do 
fulicznych. O leczenia suchot. Wody $ nabycia u W. Marszałkiewicza wa Lwo- 
mineralne, Żętyca. Sanatoria. Klimat fljwie i we wszystkich handlach wód mine- 
północno-morski. O kagielach mor- rałnych. 2537 1—15 


skich. O prawidłach, tyczących się Przedsiębiorstwo wód mineralnych 


"tzn Y FA FU 
esy u 


Zmiana lokalu 


Koncesjonowate 


Biuro nauczycielskie 


Zuzanny Krzyżanowskiej 
WE LWOWIE 


prząni: si »'e z ul. Czaruveckiego 1. 28. 


w 
A E 


~Ji 


XXXXXXXXXXXXXXXXK 
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używania kąpieli rzecznych. Kapiele d k R | VN ) ` À TENIA Nezawodny I wypróbowany Środek na wytępienie grzyLa dam 3 
zimne W łaźni zpaskiej. o latni Gen Pet ar ep” E Ye Samme na ul. Grodzickich nr. 13 LICHE NIA. kiio io et ń iá 
zwykłej. zy dobrze jest używa s = m «jąc liczne : 153 szayłk 
przed południem ciepłych, a po po- maenna z PRAD: g garni : E D R nh > JAN IH N A TO w ICZ 
A TERY Fabryczny skład pcex itoi soomi S peee magistr farmach tik Mony, 10 -t 
g "kach nadbałtyckich it. d. KR, NIC A a Polk, Nieusek, Frencużek i An-Ę We Lwowie ul. Kopernika l. 3, Filii w Krakowie Sukiennice l. 20. 
| 


Cena egzemplarza 50 centów. 

Do nabycia: w drukarni p. Anny 
Wajdowiczowej, Rynek, liczba 9, we 
Lwowie. 2984 4—? 


oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i Bxiepach. 


Józefa Strihafki || (2 mma 


w Czerniowcach, Tylko u s 


ms zaszozyt dnnieść Szanown*j PT Pobl czności że podrzas tego- Hans Sachs, <D D A L © w 5 -= TA 


rocznego JARMARKU 
' Ulaszkoweach | 

wt r we Wiedniu, I, Liechtensteg 1, Najnowszy optyczny instrument kieszonkowy dla turystów i 

Najlepsze i najtańsze mieszkańców wiejskich i t. p. 


parą pałona, l Zamówienia na mieszkania z do- łk b GOTOWEJ będ iv 
saa - ; iem zaliczki przyjmuje wielki wybór W BIELIZNY męzkiej 

codzie świeża w najlepszych OCZ 2g y ęzkiej, obuwie di ż ; s 
wę w E Jreps2y kobiet 1 dzieci arabiana ( Toztość pac 1 "ee 4 


gatunkach, a to: Ca i Edea na FIRANEK KORONKOWYCH, 
; leganoko i trwale w nsj- Nowo wynaleziony instrument składa 


h kilo najlepsz. Ceylon 1 zł. 10 ct. KAP gobelinowych i jutowych € obfitszym wyborze zawsze ię sd opiydzkych roozowek, koafoczy. 


la s » Portorico 1 zł. oraz saskich pończoch i skarpetek, w ra — Damskie twierdzić można na dowolnej lasce, i jest o wiele większej 
do nabycia w handlu jakoteż szirtingów i perkali białych z sławnej fa'ryki sztyflety lastykowe na doniosłości, jak polowe dalowidy, przezćo znalazł powszachny 


odwó i 
Kdwarda Kiełna A B. Schrolla Syna w Brauna. 2583 1—6 podwójnych podeszwach od 2 zł. 75 ot. przyklask. Pa, R wycieczek możni go najle- 


Hotel pod „Trzema Róża 
mi“ w najbliższem sąsiedztwie ła 
zienek i parku położony, przeszedłszy 
NE Ina własność trzeciej osoby, należycie 
odświeżony, z dniem 15. maja otwarty 
został. 


wyżej, ęzkie sztyfiety na podwój- yć. 
pod „Czarnym Psem* Rynek, ach podeszwach od 4 zł. wyżej. Wszel- 
A 7 3 MU" Za szkatnłką kjeszonkową 1 zł. 25 ot., lapsze 1 zł, 75 ot. nader doskonałe 
TT we LWOWIE. xiego rodzaju obuwie do spaceru i oo: z większemi sodłęwkaci 2 zł. 50. ot. (Odprzedającym rabat.) 


dzieanego chodn, po xdumiewajg00 tanich 
ceaach. Ilnstrowane cenniki z ponexerdat Wwnae CS AAE n CH 


do walęcia miary gratis i franco. Jedynie i wyłącznie do nabyoła n 


Do wygrania! 


15. czerwca 
na losy kredytowe zlemskle 
złr. 40.000 


-Nowej konstrukcji fotele kąpielowe 


4 nerrt Zlecenia z prowincji nskutecznisją p 
romesa złr. 1.50. ru, się rychło, coby się nie podebało, będzić i j 
Bazar Markiowicza. Promosa tr. 1.50 E oe Ir e A BZ palenia. 07 "9 Mie poiso pagi Klingl & Baumann, we Wiedniu, 


Pierwszy skład 
wyrobów;krajowych 
poleca krajowego wyrobu domowego 
Prześcieradła bex szwu 
białe 3!/, łokciowej długości 
cienkie po złr. 2.15, cieńsze po złr. 
2.'0 sztuka; na dziecinne łóżeczka 
po 1 zł. sztuka. 
Prześcieradła kąpielowe 
półbielone, cieńsze i grubsze do na- 


Dnia 1. lipea 
na losy miasta Wiednia, 
złr. 200.000 w. a. 
Promesa złr. 3. 
Do nabycia w handlu 
płócien i herbaty 


Fr. Schubatha iSyna 


do kąpieli całkowitych i poło- Bkład obuwia „Hans Bachs“ 
wicznych po 15 złr., we Wiedniu, I, Liechtensteg 1. 


z patentowanym przyrządem do r MOE A L BP j 


ogrzewania po %0 złr. $ i a TEES 
sławnych gatunków z magrabstwa 


Urządzenia kapielowe i 
istryjskiego, czarno-czerwere, praw- 


RWT CNHI ICICI INIR ICI 


| J. Neuhöfer, 


c. k. nadw. optyk i mechanik, 


we Lwowie, ul. Karola Ludw ka l. 9, 
(róg ulicy Sykstuskiej), 


3 


RRKRNRNÓRERARERWA 


s wododuktem i bez tegoż, tudzież 
wszystkie do pielęgnowania zdro- 
wia potrzebne przedmioty, poleca 
od wielu jat znana ze swej rzetel- 


70 ct. sztuka. 

GOTOWE SIENNIKI po zł, 2 i zł. 
2.50, kolorowe zł. 3. 

GOTOWE PŁACHTY do rzepaku 
40-łokciow j objętości po zł. 8 
sztuka. 2116 1—? 


Wciercezki jeż okrobMnA we Lwowie, Rynek. 1- ności firma aaga ai n a Poznać ge poleca swój w największym wyborze jak najobficiej zaopatrzony skład to- 

lniane do szkła po 20 i 30 ot. szt. r= 1 | matyczne, silne i trwałe, bez cierp- warów, jako to: 

grube konopne do kuchni po 28 ot. „ . e kiego i ściągającego smaku, jak OKULARY i cwikiery (pince-nez) o najrozmaitszych szkłach i opra- 

cienkie do prochu ZWA p | KL Ą wina dałmatyńskie, wach, lornetki ręczne; L 7 l 
kolor. ręcznikowe po 30 i 40ċt. „ R TX aja LE Bab GR a D. ' Wysyłka pocztą za pobraniem BINOKLE teatralne, polne (Militar.Binocle), dalowidy, perspektywy 

GOTOWE MAGLOWNIKI po 60i Re aln pa é Bade - Apparate - Febrik franko z całą opłatą : í myśliwskie , szkła do czytania, lnpy, mikroskopy, busole, kompasy, zegary 


we Wfedniu, Taborstr. 29. | Beczułka o 4 litrach: 
mua” 0. a REFOSCO, sło. wino des. zł. 3.40 
ISTRYJSKIE prima stołowe „ 2.50 


TERRANO dosk. stoł. » 2.30 

Koleją w beczkach okutych obrę- 

czami żelaznemi po 50 litr, z opłata 

cła, beczki i posyłki po 70, 50, 46 et. 
za litr. 2496 2—10 4 czenia mocy piwa i A * R n e" M 
$i 1 NAJWIĘKSZY SKŁAD instrument zykalnych i etycznyc 

R. Maiti, Triest. E|$$ jaro o: 757% mos . zaPSCI a, 


do sprzedania. 
Dom parterowy 6 pokoi, oraz 
2 stancje w suterenie, ogrodu 2 mor- 
gi owocowego na świeżem powietrzu. 
Ulica św. Wojciecha 1. 14. 
i3 91 10—10 


Ilustrowane cenniki franco. 


okien, dla podróżujących i gorzelników, alkoholomierze (Tralesa), sacha- 
rometry z termowretrami, wagi wódozane, wagi do mierzenia oukru, 0:2tu, 
lugu, rafty i mleka; 

MANOMETRY do kotłów parowych i lokomobil, przyrządy do obli- 


AERE ONA 


W najwiekszym wyborze! | 
z Sas ie białe i kolorowe poúczochy, nkarpetki, także dla $ 
; 55 LJGC 06 eN 05 dzieci; kaftaniki na lato w rozmaitych gatunkach, angielskie ręcz- 6) 
Lokomobile o sile 1 do | JISĄ niki. rękawice i pasy szczotkowe do nacierania zimną wodą, płaszcze 4 


WYROBY SPECYALNE 


teodolitów, instrumentów uniwersalnych, niwelacyjnych (z łatami) i 


słoneczne ; 

BAROMETRY rtęciowe, bar metry metalowe (aneroidy), takież do 
mierzenia wysokości z tablicą redukcyjną, barometry metalowe, kiesz nko- 
we dla turystów, termometry pokojow , kąpielowe, lekarskie, ści nne i do 


PARFUMERYA f; koni. Tè damskie i prześcieradła kąpielowe, angielskie nieprzemakalne płasacze, Bi | GERE WE CZT RESZTEK ASZACD 0 KD e 0 
AUX VIOLETTES DE PAR R $ Młocarnie parowe w 6 | ZE J pledy, deszczochrony jedwabne i wełniane; płótna, stołową (3 "NE RÓŻNORODNE INSTRUMENTA miernicze polowe: Stoły miernicze; 
M f wielkoáciach, [4 bieliznę. chuste zki do nosa. €ł'ówny Skind gotowej bie B t aparaty do zdejmowania sz:»egółów, perspektiv-lineały, riopterlineały, pla- 
$ Krany (Feimenkribne Stacker) EE lizny poleca po najumiarkowańszych stałych cenach og aty m nimetry, piony, łańcuchy miernicze, astrolabium, winkeldromen z busolą, 
p do przewożenia lub monto- 12239 w ehelałby każdy być. lub bez tejże, także z podziałką nu powierzchni płaszcza; źwierciadła ką- , 

wane na młocarniach ; zz” F. KP £B c ? A S Zo i Terno przynajmniej jest niezawo- 4 towe, taśmy mier icze podziałki na drzewie i mosiądzu, rajscajgi, cyrkie i 

u X Pługi Rud. Saoka, siewniki, | 35 i SHRI mola i ; części składowe rajscajgów, wagi wodne (libele budownicze). 
% Patentowane słęczkarnie, $ WE LWOWIE, 2498 1—12 Q |tNe, JeŻe l się gra we ług doświad- Wszełkie naprawy w zakres optyki i mechaniki wchodzących 
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Wada tualetawa . AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada ... AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek .... AUX VIOLETTES DE PARME 
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I I j do szybkiego 
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wodoleczniczy „„Helenenthal” 


Pension Sacher 


Woda ta zaszczytnie znana służy do chmywania twarzy, 
we Lwowie, ulica Balonowa, 1. 6, poleca 


szyi i rąk, którym to At” PE świeżeść ł jędrność mło- 
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Źwiająso, jak żwden inny środek, niszczy pryszcze, wyrzuty, piegi, 
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plamy i fałdy i ntrzymnje płeć w świeżym stanie aż do późnego 
wisku. — Cena fisszeczki 84 ot, 


Baden pod Wie dniem. e licję, Bakowinę i Rumunię otrzymał, w szczególności maszyny parowe wertykalne, przeznaczone Mydł ksieżni k 
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© Tryesteńska loterja wystawy. 0 : apier do gry i lokacji roia gz 
ryest rja wystawy 8, losy listów zastawnych |Papier do gry i lokacji j] Króla Szwecji 3 
1000 wygranych wartosci 213.550 złr. ; o. k, uprz. zakładu kredytowego ziemskiego z zabezpieczeniem pupi si przywilej y dr. Fl. Lengiela 2 | 
Pierwsza główna wygrana w złocie lub gotówce 50.000 zł. ma m E 2 Paran orowniejsto ich wybornego plana gy naj. | Rocznie © ciągn ień, H | 
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Te losy listów zastawnych M 50.000 LIT, 


mogą | yć użyta stosownie do ustawy do lokacji pieniędzy p. Har Najmniejsza wygrana 100 złr. 


Dalej rozmaite wygrane po złotych w. a. 10.000, | 
| mych, tudzież jako kaneje słusbowe i wojskowe małżeńskie. Prócz tyoh 


się pień zawierci, snany jest od nlawa kgen] pann 
tudzież po złotych 5.000, 3.000, 1.000, 500, 300, 200, i 


jako wyborny Środek piękności; jeżeli się als ten sok 
przyrsądzi podług prsapisu wynalasey w drodze chami- 


100, 50 i 25. | Sprzedajemy Lajt p 13 cznej na balsam, Taig nabiera on istotnie endownej aku- 
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za gotówkę po codzien. kursie urzędowym. | piach grywa. zatem przedstawia wartość 
Kwity poborewe z zadatkiem tyiko 5 ałr. najmniejszej wygranej 130 zł. 


i sa opłatą w 10 ratach po 10 ztr. PrOMGST tylko 1 zk. 


Kupiociel grywa natychmiast po złożeniu zadatku 6 złr. już 
i stempel. 


Losy są do nabycia we wszystkich kantorach wy- 
miany, o. k, dystrybucjach tytoniowych, kolekturach lo- 
teryjnych i t, p. it. p, austr, węg. monarchii, jak rów- 
nież w oddziale- loteryjnym TRYESTEŃSKIEJ WY- 
STAWY (Piazza Grande nr. 2) w Tryeście, dokąd 
także te osoby udawać się winne, które zająć się 

i 2081 1—8 


Balsam ten wygładza powsłałe na twarzy smuruączki 
i blisny ospowata i nadaje jej kaluzq młodocipnego ; skó- 
rze nadaje bieli, delikatności i świeżości, usuwa w najkrótszym ozasia piegi, 
ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nots, OT i inne nieczy” 
stości naskórne cona stągwi wraz x= przepisem użycia 1 zł, 60 ot. 

Do nabycia we Lwowia w apt. pod „Śrebrnym Orłem" Zygm. 
Ruokera przy ul. Krakowskiej; w Czerniowoach u J. Golichowskieco, apt. 
pod „Opatrznością*, 1905 8—? 
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- Odpowiedzialny Jan Dobreaúski. "Z drukarni „Gomty Narodowej" 
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